
.* •9 3 . Kraków 23 Kwietnia —  \iedziela. Bok 1854.
W ychodzi w  Krakow ie

codziennie o godzinie 8 */a rano, wyjąwszy P o n ie d z ia łk i i dni 
następujące po świętach.

C e n a :
W Krakowie miesięczna 6 złp. —  kwartalna 15 złp.
W kraju kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m- k.

P r z e d p ł a t a
przyjmuje się w księgarni J ózefa Czecha przy Głównym 

Rynku N. 458.
Pieniądze przesyłają się franco pocztą w p r o s t  do BIÓRA 

e x p e d y c y i  c z a s u  wyraziwszy na kopercie „ p r e n u m e r a -  
c y j n e  p i e n i ą d z e " .

ouaoszk« ia , S im -iu w i, wszelkiego rodzaju.
DONIESIENIA literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe 

rolnicze itp.
uw iadom ien ia  tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp 

Z a  o p ł a t ą  
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 grp. 
następne po 8 grosze —  z dopłatą po 10 krajcarów za każdą 
publikacyą na stępel rządowy.

Ł I s  t y
niefrankowane nieprzyjmują si(, wyjąwszy od stałych lub zna­
nych korespondentów.
' Numer pojedyńczy kosztuje 10 groszy

P R O G R A M S
uroczystości p rzeznaczonych  d la uśw ietnienia dnia 
zaślubin  J ego C e s . K ról . A po sto lsk iej M ości

przygotowanych w głównem mieście Krakowie.

1 )  D nia 2 3  kw ietn ia  w ieczo rem : W ielki c ap s trzy k  
z m u zy k ą ,

2 )  U roczyste  p rzedstaw ien ie  w  rzęsis to  f św ie tlo -  
nym te a trz e ,

3 )  Dnia 2 4  ra n o : P obudka z m u zy k ą ,
4 )  P rzed p o łu d n iem : Solenne nabożeństw o  w ko­

ściele K atedralnym  na Z am k u ,
6 )  Z aślub iny  w yposażonych  p rzez  sk ła d k ę  O by­

w a te li, dw óch ch rześc iańsk ich  p a r n a rzeczo n y ch ,
6 ^  S o ltn n e  nabożeństw o  w  B óżnicy g łó w n e j na 

K aźm ierzu ,
7 )  Z aślub iny  w yposażonej p rzez  s k ła d k ę  gminy 

Iz rae litów  p a ry  n arzeczo n y ch ,
8 )  W  p o łu d n ie : H ozdanie żyw ności 1 0 0 0  ubogim 

w  lokaloościach p a łacu  W ielopolskich na koszt m iasta,
9)) R ozdanie  żyw ności 5 0 0  ubogim na koszt gmi­

ny S ta ro zsk o n n y ch  na rynku K aźm iersk im ,
1 0 )  Po p o łu d n iu : Ś w ie tn e  strze lan ie  do celu w o - 

g rodz ie  T o w a rz y s tw a  S trze lcó w , k tóre p rzez  8  n a ­
s tępu jących  dni odbyw ać się  b ęd z ie ,

VVieczorem: K oncerta w  lokaloościach T o w a­
rz y s tw a  K assy n o w eg o , poczem g ra  w  Tombolę na 
dochód ubogich ,

12)  W ielki capstrzyk z muzyką.
N abożeństw o solenne pod L . 4  w zm iankow ane , ro z ­

pocznie się  w  kościele na Z am ku  o godzinie iO te j 
ran o ; po niem nastąp i natychm iast zaślub ien ie  n a rze ­
czonych p ar ch rześc iao . S zan o w n a  P ub liczność n i-  
"■ejszem do u d z ia łu  w tej u roczystośc i duchow nej 
P fzez liczne nań zeb ran ie  się  zap ro szo n ą  zosta je .

Z  M agistra tu  K. G łów nego  
M . K rak o w a  d. Sil kw ietn ia  1 8 5 4 .  ( 3 6 6 )

Strąków 22 kwietnia.
Rzeczą jest podobno żadnej nie ulegającą dy- 

skusyi, że w rządach regularnych, polityka ze­
wnętrzna i wewnętrzna w jednym postępować po­
winny kierunku, to jest dążyć do wspólnego im 
celu, który jest polityką państwa; i używać środ­
ków prowadzących do osiągnienia go wewnątrz 
i zewnątrz, a pomagających sobie nawzajem, jak­
kolwiek działanie ich w sferach całkiem różnych 
jest objęte. Z tego też powodu, harmonia ta, lu­
bo na pierwszy rzut oka bardzo jest naturalną i pro­
stą , nie zawsze łatwą jest do pochwycenia zw ła­
szcza dla tych, którzy stojąc na uboczu, w dzia­
łaniu tern żadnego nie mają udziału. Na to trze­
ba aby użyty środek był bardzo jasnym i wy­
raźnym, aby był bardzo wybitnym w rzeczonej 
harmonii tonem; bo nieraz pozorna sprzeczność 
na fałszywą w sądzie poprowadzić może drogę. 
Takim właśnie jasnym krokiem rządu wydaje nam 
się być zniesienie stanu oblężenia w Galicyi i 
W ęgrzech, zwłaszcza gdy uważamy chwilę o- 
głoszenia najwyższego postanowienia z 7gob. m. 
z tej drugiej strony, której niedotknęliśmy w prze­
szłym  artykule — ze strony politycznej.

Kierunek polityki zewnętrznej gabinetu wiedeń­
skiego, o ile sądzić wolno— a niezmienność sta­
nowiska przez Austryą zajętego od początku 
sprawy W schodniej tylekroć w piśmie naszem  
wskazana, daje nam pewne prawo do wniosku, 
że się niemylimy — jest stałem i mocnem usiło­
waniem utrzymania pokoju w jak najobszerniej­
szym zakresie, o ile tylko ograniczenie wojny

w Europie da się pogodzić z godnością i intere­
sem Monarchii. Postanowienie z d. 7. b. m. zno­
szące stan wyjątkowy wywołany socyalnemi za­
burzeniami ; okazujące zupełną ufność, że nie ma 
już żadnego niebezpieczeństwa niepokoju', posu­
wające naprzód zamierzoną reorganizacyą i dowo­
dzące, że bliską jest dokończenia— jest krokiem 
w administracyi czyli polityce wewnętrznej pań­
stw a, na drodze uzupełnienia zapowiedzianego 
porządku rzeczy, czyli na drodze pokoju. W  in­
nej sferze— działanie odpowiednie— jeden kieru­
nek. Lecz zważając na chwilę w którśj krok ten 
uczyniony zosta ł, harmonia ta nie równie jest je ­
szcze wybitniejszą, a postanowienie z 7go b. m. 
dopełnia niejako zajęte w polityce zewnętrznej 
stanowisko.

Aby usiłowanie utrzymania pokoju w takich jak 
dziś żyjemy okolicznościach nie było płonnem, 
ale skutecznem, nie dosyć na tern aby stale i 
energicznie było okazywanem, ale nadto, po­
trzeba aby państwo które takow'e zajmuje stano­
wisko dało Europie dowody swej siły , i to w tej 
chwili, i w duchu pokoju. Demonstracye za po­
mocą korpusów wojska nie starczą na dowód: 
ale będzie nim okazanie s iły  wewnętrznej i spo- 
kojności żywiołów w składzie państwa będących. 
Powiedzieliśmy już poprzednio, że postanowienie 
z d. 7  b. m. ważnym jest dla Europy wypad­
kiem i dla czego. I w rzeczy samej, nie jestże 
tym dowodem siły  zniesienie stanu oblężenia da­
jące rękojmię spokojności wewnętrznej w chwili, 
gdy ją za granicą zaprzeczano i stawiano mnie-

CZĘŚĆ UTEMCKO-ART IS T IC m . 
SZARA GODZINA

P o w i e ś ć  Maurycego Manna.

(Ciąg dalszy.)

Śmiech dosyć głośny, więcój przymuszony niż szczery, 
zakończył tę złośliwą wycieczkę księcia przeciw tak zwa­
nym lwom dzisiejszym.

Starzec ciągnął dalój spokojnie:
„Niebyłem zatem więcój od innych racyoualistą, a na 

dowód powiadam — żem dumał.
„Nie poraź pierwszy jednak, widziałem młodą dziew­

czynę — w oknie — przy świetle księżyca Nie poraź 
pierwszy zdarzyło mi się rozmawiać z kobietą nieznajo­
mą; nie poraź pierwszy podniósłem kwiatek upuszczony 
z rąk kobiecych... Nie było w tóm nic nowego: znajdzie­
cie nawet zapewne, że n ieb y ło  nic interesującego."

— Ależ dziewczyna musiała być bardzo piękna, zau­
ważał p. D***

„ —Gdym się zbliżył do okna aby do niój przemówić, 
odpowiedział książę, przekonałem się , ie  n ieby ła  wcale 
iem , co świat zwykle nazywa, piękną kobietą. Słowem, 
hyła^to jakem już nadmienił, jakaś istota wybrana, 
no takich nie zasadza się wierzajcie mi, tyle
" ’ f  k U® na harmonii. Kiedy natura taką chce

do jakiój k o b ie ta 'd o j iA  doskonało.ś c i , UCIUĆ’• - . PinUn I .  moie 1 do tego się w dziele swo-
lo.n s osuj . S 0 ć , w właściwśm znaczeniu tego wy­
razu , bywa « > " «  P«T Mm kształtowaniu obcą, i dla 
pilnego dostrzegacza, mmój nieraz istnieje różnicy między 
kobietą prawie brzydką a okriy  ą p iln o śc ią  aniżeli 
między tą ostatnią, a istotą, której si,  tytuf wybranój

„W edług ranie, doskonałość n a tu r, ludzkiej zwłaszcza 
w kobiecie, zawisła od harmonii istniejącej między prze­
jęciem uczuć i ich wyrażeniem. Im łatwiej odbywa sie 
la nieustanna czynność, im mniój usiłowania w tych cią­
głych przejściach ze świata fizycznego do moralnego, 
w tóm wiecznóm odbijaniu się zewnętrza na wewnątrz i 
v iceversa , tóm istota jest doskonalszą. Każde doznane 
u żucie lub wrażenie winno być zupełne, i zawładnąć 
Cfiłą  istotą; oddane, ten sam powinno wywrzeć skutek.

z różnicą tylko pochodzącą z natury istoty, która je  od­
biera. Każde cierpienie uderza w serce i odbija się w nej- 
inniejszój kropelce krwi najcieńszój z żyłek. Radość 
ma coś szalonego, musi być w niój i gorączka i wycień­
czenie nieodstępne jej towarzyszki. Nic delikatniejszego 
a silniejszego zarazem nad taką isto tę, bo musi potrafić 
wszystko, sama uczuć, i dać wszystko uczuć, a harmo­
nia, która spoozywa w g łę b i te^o kontrastu jest głównym 
jój urokiem, jeżeli nie pięknością. Skoro tak uprzywile­
jowaną spotykamy isto tę, ulegamy zwykle urokowi któ­
ry ją otacza, ale każdy według swego charakteru i na­
turalnego usposobienia.

„Bohatyrka moja nie była więc piękną, powiadam wam 
to wręcz.

„W zrostu była średniego i kibici niezbyt wysmukłój. 
Wiecie ju ż , że ręce i nogi miała m ałe: cera jój twarzy 
była tak delikatna, że na jój widok szczególne przejęło 
mię uczucie. Rysy jej nie były regularne, usta szczególniej. 
Warga wierzchnia była trochę podniesioną i dawała jej 
wyraz nieco dziecinny a razem nioukontentowany, który 
jakem się póżniój przekonał, w smutnych chwilach prze­
mieniał się w wyraz boleści nieporównanój. Nosek jój 
mały i lekko zadarty należał w tój twarzy do uśmiechu, 
do wesołości. Co do spojrzenia, które przemieszkiwało 
w dwóch oczach czarnych niezbyt wielkich, w cieniu dłu­
gich rzęsów czarnych jak heban, strzeżonych przez szero­
kie brwi będące atcydziełem w układzie swych jedwa­
bnych włosków, co do spojrzenia, dosyć wam powiedzieć, 
że miało sobie poleconóm od natury, aby tłumaczyło to co 
się w sercu dzieje. I skarżyć się nie m ogło, chociaż bez 
wątpienia praca była wielka; wywięzy wało się też jak naj­
doskonalej z owego zadania pełnego rozkoszy, 1 jakby 
cudem, nie traciło nigdy nasilę , chooiaż ciągle zmieniać 
musiało swój wyraz.

„Otóż portret aczkolwiek niedoskonały dziewczyny o 
którój marzyłem.

„Nie pojmuję, czemu się niewstydzę powtórzyć wam 
to , zdaje mi s ię , poraź trzeci. Zapewne dla tego , dla 
czego nieruroieniłem się i wtedy, przyznajq0 się samemu 
sobie, żem uchybił wszelkim regułom postępowania mło­
dego człowieka, który spotka kobietę co mu się podoba 
i jest nią zajęty. Przeciwnie, pyszniłem się prawie przed 
sobą ze skromności moich zapytań. Pyszniłem s ię , iem 
ani kroku nieuozynił, aby się dowiedzieć o jakich szcze­
gółach , któreby mi się przydać mogły, żem odszedł, 
niewiedząo kto jest moja nieznajoma.

„O dziesiątój przypomiałem sobie, a raczój przypomniał 
mi mój kam erdyner, że zaproszony jestem na wielki wie­
czór, na ra o u t, i że już przygotował suknie do prze­
brania potrzebne.

„Przebrałem się więc — wetknąłem ró żę , którą upu­
ściła była dziewczyna, w dziurkę od fraka i poszedłem. 
W jakióm byłem usposobieniu na tym wieczorze, dowio­
dę wam kilką słowy.

„Siedziałem obok dowcipnój panny T*ł* Jak każdy, mia­
łem jój zawsze coś przyjemnego lub złośliwego do po­
wiedzenia. Tym razem nieznalazło się nic w zapasie. 
Widząc mię tak milczącym:

„ — Cóż to panu je s t?  spytała, masz minę tak nie­
szczęśliwą, jak owa róża na pół obrana co wisi u fraka 
pańskiego.

»— Bo te i jestem ranny jak ona— odpowiedziałem.
„— Chcesz pan powiedzieć zmaltretowany, —  dorzuciła 

szybko panna T*** wskazując złośliwie na panią Z*** kto rój 
jak mówiono starałem się wówczas podobać — Bardzo mię 
cieszy, że się to panu czasem zdarza.

„— A to czemu? spytałem.
„— Bo mówią wszyscy, że pan stajesz się za nadto 

przedsiębiorczy i śmiały, odrzekła.
„Uśmiechnąłem się po głupiemu.
„W stałem i wyszedłem.
„Przez całą noc niezmrużyłem oka. Nazajutrz jedną tyl­

ko zajęty byłem myślą, aby znów zobaczyć dziewczynę.
„Moi przyjaciele, jeżeli zdarzy wam się spotkać taką 

istotę, a poznacie ją, jeżeli spytacie się waszego se rca—- 
odgadujecie ją po tej niesłychanój żądzy, którą w niem 
zapali najmniejszy znak współczucia z jój strony, pozna­
cie ją  zwłaszcza po tern uszanowaniu, które będzie tak 
głębokiem że jak tyran tą samą żądzą zawładnie jeżeli 
ją spotkacie, a nie będziecie w położeniu używania ciągle 
jój obecności, uciekajcie przed n ią, uciekajcie dopóki czas 
jeszcze! bo w krótce ona i myśl wasza będzie jedno i to 
samo. Nieobecność choćby najkrótsza będzie wam bole­
ścią, męczarnią, którą sobie sami zadacie!..,.. Bo zaręczam 
wam śmiałości wam zabraknie na długo a może na za- 
w8te Uciekajcie więc od mój moi młodzi przyjaciele a 
oszczędzicie sobie wiele smutku i zgryzoty! “

Książe zatrzymał się nieco i znów dalój c iągną ł:
„W przeciągu dnia, kilka razy przeszedłem przez owa 

ulicę. Okno było ciągle zamknięte. Nadszedł wieczór 
okno spostrzegłem otwarte, stanąłem na tem samem mie: ’ 
sou oo w wilią. Serce biło mi gwałtownie,
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mane niebezpieczeństwo w formie pogróżki? nie 
jestże dowodem siły  zniesienie stanu oblężenia 
w chwili w łaśnie, gdy w s^siedniem państwie 
stan ten jest zaprowadzonym, i to w graniczą­
cych prowincyach? Nie odpowiadaż wyraźnie kie­
runkowi pokoju w polityce zewnętrznej, gdy zwa­
żymy zw łaszcza , że to państwo sąsiednie jest 
w stanie wojny?

Kończąc zaś uwagi nasze o chwili w której 
ogłoszonem zostało najwyższe postanowienie z 7 
b. m. i tego pominąć nie możem, że skutkiem je­
go być musi wpływ zbawienny na kredyt pań­
stwa. Jeżeli bowiem z jednej strony jest on ja­
ko nervus rerum potrzebny dla państwa, tak 
znów nic go bardziej nie ustala i nie podnosi jak 
zaufanie i zaspokojenie. Zaufanie to czerpie on 
głównie w dowodach siły  państwa, rozwija się 
najwięcej w spokojności przed niespodzianie za­
skoczyć go mogącemi zmianami. Obawia on się 
wojny bezwątpienia, ale straszy go nierównież wię­
cej ewentualność wewnętrznych zaburzeń. Z je­
dnej i drugiej strony postanowienie z 7go b. m., 
dostarcza mu rękojmi. Skierowane w duchu po­
koju, zostawia mu tylko obawę wojny, w takim 
jedynie przypadku w jakim widzimy w szędzie, że 
nawet kredyt przyjmuje ją z pewną rezygnacyą 
i chętnie podejmuje ofiary: usuwa zaś całkiem 
strach niepokojów wewnętrznych, udowodniając, 
że aby spokojność zachować, niepotrzebuje po­
wtarzamy, uciekać się do nadzwyczajnych środ­
ków, ale zrzeka się ich dobrowolnie.

Korespondencya Czasu.
L w ó w  18 kwietnia.

§ Trzech nowych artystów dramatycznych, pp. Linkow- 
sk i, Knliciński i Ulrych debiutowali wczoraj na scenie 
polskiój w Pamiętnikach Szatana. Na sama wzmiankę 
tych dobrze wam znanych artystów i Pamiętników S za ­
tana przewidujecie niezawodnie, źe pierwszy g ra ł wy­
stępnego ku tw ę, kawalera de la R apin iere , a drugi Ro­
bina m łodzieńca pełnego  szlachetności i pośw ięcenia, który 
jflko główny bohater tój sztuki trzym ając w swóm rąku  
wszystkie tajniki i sprężyny za wikłania, poprzysięga przy­
wrócić skrzy wdzonój wdowie de Ronquerolles i je j córce 
wydarte im nazwisko i majątek familijny. Obaj ci artyści 
znani nam już byli poniekąd z kroniki Czasu, lecz że 
publiczność w ocenianiu artystów za własnym sądem iść

zw ykła, przeto ciekawość powszechna nadzwyczaj była 
zaostrzona, zwłaszcza źe zasilenie sceny nowymi artysta­
mi było oddawna bardzo pożądane. Linkowskiego przy­
jęła publiczność w połowie pierwszego aktu bardzo zimno. 
Wśród gry dawały się wprawdzie słyszeć gdzie niegdzie 
oklaski, lecz oklaski te były tylko hasłem gwizdania, 
które przygłuszały za każdym razem wszelki dowód za­
dowolenia, i pan Linkowski zaraz po pierwszój scenie u - 
niósł ze sobą za kulisy jawne dowody nieukontentowania. 
Artysta ten skarykaturował wprawdzie n :eco kawalera de la 
Rapiniere, napiętnował obyczaje jego za nadto wielkim 
cynizmem, który w wyźszem towarzystwie nawet u ludzi 
nikczemnych się nie napotyka, lecz w ogóle gra jego 
była zadawalniająca, i śmiało powiedzieć można, że ar­
tysta ten pomimo wzmlankowanój przesady dał niemałe 
dowody znajomości swej sztuki. Sąd więc publiczności był 
za nadto ostrym , i mniemam £e nie był tyle krytyką gry, 
ile raczej rodzajem manifestacyi przeciw nowój dyrekcyi. 
źe ulubiony Nowakowski, który dawnićj w tej roli zwykł 
był występywać, dotychczas jeizcze nie jest zaangażo 
wany.

Inaczój postąpiono z p. Kalicińskiw. Pierwszą scenę 
w domu pani de Ronquerolles odegrał debiutant jak naj- 
gorzój. W deklamacji swój nie miał nic, coby znamio­
nowało artystę, przeciwnie wydawał się jak uczeń recy­
tujący swą lekcyę, utykał nawet czasami, i pomimo że 
scena ta wymagała po nim wiele życia i rzutności, stał 
prawie nieruchomy nie mogąo gję zdobyć na żadną akcyę. 
Lecz nie był to wcale brak talentu lub pojmowania roli. 
Była to jeno trema i podobno konsternacya wywołana nie­
powodzeniem p. Lmkowskiego. Publiczność też ujęta mło­
dością i miłym organem debiutanta, i jakby wiedziona 
trafnóm przeczuciem, że m'odzieniec ten w ciągu sztuki 
rozwinie przed nią swó' piękny talent, obsypała go za­
raz po pierwszój scanie rzęsistemi oklaskami. Jakoż nie 
zawiodła się wcale. P. Kalicińdii ośmielony miłem przy­
jęciem odzyskał przytomność, akt drugi i trzeci odegrał 
z precyzyą i wielką giętkością, w kilku zaś scenach a 
zwłaszcza w oświadczeniu miłosnóm wygłoszonem przy 
akompaniamencie muzyki pokazał się nie uczniem lecz zu­
pełnym panem swój roli i samego siebie. W ogóle za ­
chwycił p. Kaliciński naszą publiczność, każdy z widzów 
odszedł z błogiem zad uwolnieniem, że scena nasza na­
była artystę do ról pewnych, na którym nam od dawna 
bardzo zbywało. W drugich dwóch akiach oddano tak-e 
sprawiedliwość niezaprzeczonemu talentowi p. Linkow­
skiego, i obu artystów poźegoano nie tylko grzmotem o- 
klasków, lecz przywoływano ich nawet po kilka razy. 
Pan Ulrych miał zanadto małą i nieznaczną ro lę , jakżeby
0 nim teraz juź coś powiedzieć można. Palma całego
wieczora należy jednak weteranowi sceny p. Smochow- 
skiemu w roli Jana Gauthier. Zdawałoby s ię , źe w tak 
małój roli artysta ograniczony na dwa tylko wyrazy: „tak
1 nie“, r.ie potrafi zwrócić uwagi, w ustach jednak p. 
Smochowskiego miały te wyrazy taką s iłę , źe wyciskały

„Ukazała się dziewczyna i pozdrowiła lekkiem skinie 
niem głowy. Widok jój takie na mnie zrobił wrażenie, że 
stałem niemy i bez ruchu. Widzieć ją  — było juź dla mnie 
dosyć. Nic prócz wzroku, który na mnie ciągle spoczy­
w ał niezdradzało w jój osobie najmniejszego wrażenia. 
W ydawała mi się całkiem spokojną. Zresztą odległość mię­
dzy nami była zanadto wielka abym mógł spostrzedz co 
innego.

„Po chwili zdało mi się że chciała juź odejść.
„ — J u i l  zawołałem z westchnieniem.
„— I na cóż pan czeka? spytała.
„— Na nic w tój chwili, odrzekłem, ale boję się cze­

kać znowu.
„Uśmiechnęła się wdzięcznie.
„— Przygotowałam kwiateczek, rzekła.
„W eszła do pokoju i wróciła do okna trzymając w ręku 

astr8, który mi rzuciła, mówiąc:
„ — Dobranoc.
„Znikła.
„W iedziałem , że się więcój nie pokaże; źe nic mi nie 

nife°Sta*6 ’ ^  Podnie^  kw atek i odejść. Tak teź uczy-

w i,c mnie kwiatek 1 myślała więc o
£ 5  R v ? w l Wi,C ie  P « r id« ? Na c6ł Echować mo-

r nie k tóre tvlko n n0ŚĆ ~  kokieterya , lubzaufm ie — które tylko niewinności przystoi?
„Te pytania zajmowały m i, p rie z cały w'je*ozór. a j0_ 

dnakowóź w stręt nieprzezwyciężony odwodził ciągle od 
jakiegokolwiek kroku, któryby mię mógł doprowadzić do 
pewniejszój nieco i do w y r a ź oiejszój odpowiedzi.

„Nazajutrz nowy kw iatek, i pożegnanie w jednym wy­
razie. Czwarte nasze widzenie źadnój nieprzyniosło od­
miany.

„Słowem ośm czy dziesięć wieczorów minęło bez ża- 
dnój zmiany w sposobie widywania się naszem. Raz tyl­
ko, gdy nie mogłem pewnego wieczora czekać na zwy­
kłem miejscu, nazajutrz rzucając mi kwiatek dodała:

„— Schowałam wczorajszy. Zwiądł n ieco, al0 pewna 
jestem, źe dbasz o niego.

„I rzuciła kwiatek i ukłon i dobranoc — wazystko i  pr0_ 
atotą i wdziękiem, który mię zachwycał. Pomijam inne 
nasze spotkania, aby cierpliwości waszój nie zmęczyć.

powiadanie moje i tak wydawać się wam musi monoton- 
b y ^ i e ^ ° iebym •* nawet był tego zdania, gdy-
,  ie  *yięc na wielkim świecie i mając się żenić,
a raczej przechod,ąc przez wszystkie komoraźe, ja -

łzy z oczu, z piersi zaś widzów wydobywały niepowstrzy­
mane zadziwienie, źe niema prawie ro la , tak wymowną 
się stać może. W roli panny de" Ronqierolles złożyła 
panna Kasprzycka nowe dowody nieust«nnych postępów. 
Prosimy tylko o taką naturalność w głosie, jaką gra sama 
jest nacechowaną.

Wiosny nie możemy się doczekać, z Żółkiewskiego 
piszą, że przymrozki szkodliwie wpłynęły na oziminy.

Berlin 20 kwietnia.
f  Lubo wojna pomiędzy Zachodem a Rosyą rozpoczęta 

faktycznie z jednej i z drugiej strony krokami nieprzy- 
jacielskiemi, położyła koniec wszelkim deklaracyom pi­
śmiennym, usiłującym przed trybunałem opinii europej- 
skiój usprawiedliwić stanowisko każdej z stron wojują­
cych; gabinet petersburski uznał przecież za potrzebę, 
odezwać się raz jeszcze publicznie, aby zrzucić z siebie 
odpowiedzialność, którą państwa zachodnie aktem dekla­
rac ji wojny zwaliły wyłącznie na niego, oraz odeprzeć 
a przynajmniej osłab ć właściwóm objaśnieniem powsze­
chne uprzedzenie, które wywołała przeciw niemu publi­
kacja poufnój korespondencyi. Ten podwójny c»l mają 
dwa artykuły, zamieszczone w Journal de St.-Peters- 
bourg z d. 12 b. m ., z których pierwszy, opatrzony na 
czele napisem „dóclaration8, lubo niepodpisany przez n i- 
i ? °J  . J.0St P.rzeci0i wyraźnie urzędową odpowiedzią na 

akt deklaracyi wojny państw zachodnich; drugi niema 
wprawdzie cechy urzędowego dokumentu, jest jednak 
pófurzędowóm oświadczeniem, i stoi z pierwszym w ści­
słym związku; jest on nawet o tyle ciekawszym w tói 
chwili od pierwszego, źe trudno było pojąć, co gabinet 
rosyjski spowodować było mogło do wywołania publiks- 
cyi powyższój korespondencyi. Nie mamy i teraz dosta­
tecznego w tym punkcie rozjaśnienia. Komu jednak świa­
dome są środki, za pomocą których wielka polityka 
obsw8ja opinią z wypadkami, które nadzwyczajnością i 
nagłością swą wstrząsnąć by nią mogły zbyt gwałtownie 
i niebezpiecznie, dla tego i powody do powyższej publi­
kacji nie będą zagadką. Natomiast mamy w rzeczonym 
artykule objaśnione inne, równie ciekawe szczegóły, a 
między niemi i ten, źe Prusy i Austrya były poufnie z a ­
wiadomione o przedmiocie tajemnych układów z Anglią, 
oraz o treści i właściwym celu wiadomego memorandum.’ 
Sąd opinii opierał się dotąd na jelm slronnóm  rzeczy tój 
przedstawień u. Audiatur et altera pars. To ułatwia 
sprawiedliwość wyroku. — Dzienniki zachodnie doniosły, 
że Anglia i Francy* wystósowały do gibinetu pruskiego 
ultimatum, w któróm domagaią się stanowczćj decyzyi co 
do stanowiska Prus w obecnój wojnie. Czegóż dzienniki 
zachodnie nie donosiły, co po królkim czasie pokazało 
się, źe było fałszem. Tak się rzecz ma i z nowvź«za 
wiadomości*. P „ w d , tylko jest, ie  posłowie M g ie Ł u n  
francuski p r s ,  tolojssym dworae mieli lemi dolom! Z i -  
szą konferencją z ministrem-prezydentem, wskazując ko­
nieczność, źe w moc protokółu wiedeńskiego Prusy po-

kie ten akt poprze 1zają, za nadto wiele miałem drobnych 
zajęć, ażeby obwinić to uczucie o monotonię; owszem, 
im więcój odwracano myśl moją od tój dziewczyny, tern 
z większą troskliwością pielęgnowałem ją w sercu.

„Zresztą powab jaki miało dla mnie to niewinne u - 
czucie był całkiem nowy. Tajemniczość zachowana w ca­
łej tój przygodzie, utrzymywała we mnie ciągłą walkę. 
Czerpałem w niój jakieś nieznane zadowolenie wewnę­
trzne , które schlebitło miłości własuój jakkolwiek pró­
żność moja na tóm cierpiała. Uczucie, które widok jej 
we mnie obudzał, nie tępiło się wcale, przeciwnie, coraz 
większój nabierało mocy. Tylko, po gorączkowem w strzą- 
śnieniu pierwszych dni nastąp ło  niejakie usprkojenie. Te­
raz bowiem byłem pewny, źe ją zobaczę; byłem do tego 
przygotowany tak jak ona byłe przygotowaną, aby mi 
rzucić kwiatek. Kwiatek ten, który schlebiałem sobie, że 
może włosy jój zdobił, źe może ust jój się dotknął, któ­
ry dopiero co widziałem w jój ręk u , tracił dla mnie zu­
pełnie woń swoją właściwą. Zdawał on mi się przesią­
kły tchnieniem tój młodej dziewczyny. Każdy listek dra­
żnił mi zmysły rozkosznemi rojeniami: rozstać się z nim 
nie mngłem. Nosiłem go zawsze wieczór u fraka. Naśla­
dowano mnie i weszło to w modę. Tak to bywa na świe­
cie. Ileż to kwiatków nieraz widzimy w salonie gdy tym­
czasem myśl do jednego tylko należy l

„Ile razy stiłem  pod ogniem, źe tak powiem jój spoj­
rzenia, doznawałem wpływu magnetycznego jak gdyby 
pewien rodzaj uroku odrywał się od tój istoty, i oblewał 
mię roskosznym wyziewem lub raczój naksitałt wstęg 
szerokich zwojami swojemi otaczał mię całego, odpycha­
jąc z wolna wszystko cokolwiek nie było dość sympaty- 
cznem i delikatnem, a głaszcząc i P'eizozqc się wszystkióm 
co w mój naturze godnym znajdował swego miękkiego i o -  

j durzającego zetknięcia. Wszystkie najskrytsze fibry, wszy­
stkie nerwy najczulsze drgały, rozprężały się i wiły w tym 
moralnym uścisku. Było to uczucie, jakie poprzedzać musi 
szczęście wymarzone ale nieznane. Na dnie tego uczu- 
.0I*» by** jednak ciągła obawa, która się przeradzała w bo- 
esc, ile razy dziewczyna opuszczała okno. Serce kur- 

cierpieniem jakiego pierś doznaje, gdy chcąc 
odetchnąć braknie jój powietrza.

» ie opuśo łam żadnego szczegółu w opisie tój nowój 
dla mnie znajomości. Były one potrzebne, abyście zrozu­
mie mogli okrutny zawód, gdy pierwszego wieczora o- 
l  u l  wPrawdzie otw arte, ale bez lubego zjawiska, 
bez którego się już obejść nie mogłem. Zawód ten prze­

szedł w okropną niespokojność za drugim wieczorem. Za 
trzecim dochodził szaleństwa. Chorą jest bez wątpienia! 
Myśl ta nieporzucnła mię i we dnie i w nocy. Byłem nie­
szczęśliwy. Aby się wydobyć z nieszczęścia, lub może 
głębiej w nie popaść, trzeba było koniecznie wybrnąć 
z tych okropnych domysłów.

„Dowiedziałem się z łatw ością, źe ta prześliczna dzie­
wczyna była córką jedynaczką małego jakiegoś urzędni­
k a , który od dwóoh lat już nieźył. Szczupła pensya 
emerytalna pobierana przez wdowę i dochód z pracy rę -  
cznój, wystarczały na utrzymanie matki i cór ki .  Zdro­
wie tój ostatniej wątłe m:mo pozorów, zmuszało ją  od 
czasu do czasu do wyjazdu na wieś dla zażycia Świeżego 
powietrza Stryj jój był dyrektorem fabryk żelaza zna­
cznie od Warszawy odległych. Do niego to jeźdź łz  dzie-zsr po Mi“ ‘r*0""* »'*»'> ■«>» i

k“ r* ^  “  " ie ,u
„ . * Cllooiai uspokojony z jednój strony, nie byłem wcale 
pocieszony. Sposobność zdawała mi się wyborną, aby się 
d® zbliżyć. Gdyby można co wymazać z przeszłości, 
cóżbym nied^ł dziś jeszcze, gdybym tój pokusie nie był 
uległ I ł

„Tak moi przyjaciela, jeżeli podobną spotkacie istotę, 
a postępowanie jój pozwoli wam się spodziewać, źe nie bę­
dziecie obojętnymi, radzę od niój uciekaćI Jeżeli niema- 
cie mocy lub woli pisać się na wszystko, cokolwiek dla jój 
szczęścia potrzebnóm być m o ż e -  radzę od niój uciekać 1 Je­
żeli zwłaszcza chcielibyście ją na pr(jj,ę wystawić, zaklinam 
was, uciekajcie od niój daleko! Bo próba dla serca, któ­
re czuje tak żywo i radość i szczęście, co oddaje tak 
wspaniale cały ogień jaki posiada, niezachowująo sobie 
najmmejszój iskierki, aby w razie nieszczęścia rozdmu­
chać ją  mogło — dla serca, które nieobawia się nigdy 
rozczarowania, bo go nierozumie... dla serca takiego, pró­
ba nie jest grą niebezpieczną, z którój ono mniój lub wię- 
. I ranne albo też zmęczone wychodzi, dla niego próba
)est zagadką życia lub śmierci. Nikt nieodgedn:e natury__
nieprzewidzi czyli próbę wytrzyma takowa istota: im do­
skonalszą będzie— tern próba fatalniejszą! W iarzajcie mi,, 
* jeżeli obawiacie się być sprawcami nieszczęścia, ucie- 
kajcie moi młodzi przyjaciele, uciekajcie przed istota wy­
b raną!8

Zatrzymał się staruszek i po dłuźszój przerwie tak da- 
lój m ówił: ( Dalszy ciąg nastąpi).



winny zająć w yraźniejsze stanowisko w koncercie eu ro ­
pejskim. W yreźniejsze? znaczy zapew ne czynne, w związku 
2 Anglią i Frencyą przeciwko R osyi, w yciągać kasztany 
2 °goia ? Odpowiedź Prus nie je s t wiadomą, ani nie może 
nawet być daną w tćj chw ili, skoro projektowany alians 
odporny i zaczepny z A ustryą nie je s t dotąd zawarty. 
Miałoźby już tylko chodzić o Prusy, aby odegrać kw ar­
tet europejski w edle partytury protokółu w iedeńskiego, 
która nie jest jeszcze na koncertow ą orkiestrą instrum en- 
tow aną? Tak wielcy w irtuozi, jak  Anglia i F rancya , nie 
mieliżby potrafić g rać bez orkiestry, i być pewnymi 
sukcesu i oklasków ? Przecież już naprzód , zwyczajem 
wirtuozów, rozg łaszają tryumfy swoje. Nie w iększaż sła ­
wa w dw óch, niż w cztórech, podesłać św iat pod nogi? 
Lecz inna tu w tej ihw ili rozchodzi się pogłoska. Mó­
w ią, źe Prusy podały państwom zachodnim nowy pośre­
dniczy projekt do załatw ienia w drodze pokoju kw estyi 
sporu. Na jak ej podstaw ie? o to nie pytać, bo cała w ia­
domość zdaje się niemieć żadnćj podstaw y; lubo Prusy 
oświadczyły raz po raz, że stanowisko ich, jako państwa 
w skraw ie wschodnićj najmniój in teressow anego , w kłada 
na nie obowiązek starania się nieprzerw anie i do końca, 
aby spór obecny w dobry sposób by ł załatw iony, aby 
przynajmniej okropności wojny nie rozla ły  się na całą 
Europę. Pogłoskę tę  zrodziła może inna p og łoska , która 
niesie, że Austrya i Prusy, podpisawszy pro tokół w iedeń­
ski pow tórn ie, i zakomunikowawszy akt ten gabinetowi 
rosyjskiem u, usiłują w strzym ać państwa zachodnie od 
dalszych kroków nieprzyjaci-U kich, dopóki z P etersburga 
na komunikacyą powyższą nie odbiorą odpowiedzi. Mo- 
żnaż się spodziew ać, że państwa zachodnie zaslósują się 
do tego życzenia , dając Rosyi czas do przew rócenia a r ­
mii tureckiej i zatknięcia sztandarów  swoich na B ałkanie? 
Są je d n ak , którzy tym sposobem tłum iczą sobie pow ol­
ność działań wojennych ze strony mocarstw  zachodnich. 
Powolności działań floty angielskiej na Bałtyku inna po - 
dob 10 je s t p rzyczyna, a tą je s t ociąganie się floty fran­
cusk ie j, k tóre tutejszy dziennik Z e z l uważa za umyślne, 
tw ierdząc, że Francyi bynajmniój na tem nie zależy, aby 
flota rosyjska była zniszczona, bo po dokonaniu tego, ten 
sam los m ógłby w krótce, przy zmianie stosunków, spotkać 
flotą francuską, która tylko w połączeniu z rosyjską mo­
że staw ić czoło angielskiój, i nie dopuścić, aby Anglia 
Stała się sam owładną panią mórz i zagarnęła cały  handel 
świata pod swą w yłączną i arbitralną opiekę. Trudno 
w iedzieć, ażali myśl ta stanęła przed oczy gabinetowi 
francuskiemu. Godzi się wątpić o tern, skoro w tćj w ła­
śnie chwili Francya zaw iera z Anglią szczególny zaczepny 
i odporny alians, aby odeprzeć raz na zaw sze nacisk, 
który Rosya wywiera na Turcyą. W szakże przytoczony 
przez wzmiankowany dziennik argum ent znajduje skąd - 
lnt|d niej ikie potw ierdzenie. —  O pina  w Z jednoczonych- 
Stanach Ameryki, sprzyjająca początkowo, jak się zdaw ało, 
Turcyi i polityce państw zachodnich w kwestyi o ryental- 
n ć j, zrobiła w ostatnim  czasie niespodziewany zwrot, 
przechylając się ku Rosyi. Najpoważniejsze dzienniki ame­
rykańskie s ta ły  się organam i tój opinii. Co spow odowało 
tę zm ianę? Obawa koalicyi francusko-angielsk ićj, która 
upokorzywszy Rosyą, poszłaby z podwójnemi siłam i m ię- 
szać się do w ew nętrznych spraw  Nowego św iata, miano­
wicie do spraw  środkow ej Am eryki, w którój Anglia ma 
tyła interesów , oraz do wysp odnogi m eksykańskiej, do 
samego Meksyku, które Ameryka północna uważa za przy­
sz łe  sw oje dziedzictwo. Stanowisko Ameryki, gdyby przy­
jąć  miało groźną postać, pom ięszałoby strasznie szyki 
Zachodu. Cóżby się s ta ło  z K anadą? N iebyłoby nic dzi­
wnego, gdybyśmy ujrzeli Anglią, opuszczoną przez F ran - 
cyą w chw ili, w którójby znajdow ała się w zapasach 
z najpotężniejszem i mocarstwami świata. Są to widoki 
problem atyczne wprawdzie, k tóre jednakże realne stosunki 
mają za podstawę. —  W iadomości w tćj chwili nadcho­
dzące po tw ierdzają , że traktat zaczepny i odporny za­
w arty został pomiędzy Francyą i Anglią w dniu 10 b.ro. 
i źe w dniu 14 t. m. przez obadwa państwa by ł ratyfi­
kowany. Cel, jak  podano wyżój.

Poseł pruski przy dw orze angielskim , p. B unsen, nie 
został odw ołany, lecz o trzym ał urlop. Na zastępcę jego 
w ysłany będzie tu stąd inny dyplom ata, podobno jakiś 
były m inister finansów. Z W iednia donoszą, że traktat au - 
s try ack o -  pruski w krótce będzie zaw arty ; g łów ne prze­
szkody mają być usunięte. W iadom ość, źe Król pruski 
posła ł w łasnoręczny list do Cesarza Francuzów, po łw ier- 
dZp n^ 2° s ta ł j  nadeszłą w łaśnie depeszą telegraficzną 
*. arJ  p p,,t?°da prześliczna. Bracia W ieniaw scy udali 

>ę o oznania na w ezwanie tam ecznego dyrektora

. *  nad Elby 18 kwietnia.Wiadomo wam, żei pried kilku dnia(|,f  w a i n e  z Lon_
dynu do Kopenhagi dla adm irała Napier n ad e s iły  depe­
sze , k tóre oficer °d  m arynar^  na 8tatku parowyJm J tra
natychm iast dalój P0" 102* 28 fl >‘ą. Tymczasem w zatoce 
Kióge 12 wojennych okrętow znajdowało się jeszcze 1 5 1. m. 
Następnego dnia angielska flota z oddziału floty admira­
ła  P lum tidge zawinęła do portu, prowadząc ze sobą 5 
prisów z jeńcam i. Wczoraj zaś popołudniu wyszła z Ko­
penhagi depesza telegraficzna donosząca,^ źe sześć stat­
ków wziętych w Bałtyku przez fl'tę  angielską, gą okrę­
tami finlsndzkiemi. Obładowane są so lą , oliw ą, owocami 
i winem. Niektóre z nich mają być zupełnie nowe i ko­
sztowne. W szystkie te statki znajdują się w zatoce Kid-
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ge. Z Kopenhagi piszą n ad to , i e zgadzają się znaw cy, 
którzy widzieli flotę ang ielską, jednom yślnie n ad to , źe 
ludzie i m ateryał na tych płynących fo rtecach , zwiastują 
wielkie rezultaty. Kto z dawniój widzianój floty chciałby 
sądzić o obecnym jć j sk ładzie i organizacyi, mocno by 
się omylił. Osada nierów nie bieglejsza i wprawniejsza 
w strzelaniu. Młodzież 1 6 -letn ia dziś tego potrafi doka- 
za ć , co dawniój wytrawni majtkowie. Codzień przez 6 
godzin bywają ćwiczenia w strzelaniu do celu, tak dale­
ce, że pod przewodnictwem  dobrych oficerów ledwie od 
6 tygodni na okręcie znajdujący się ludz ie , z  ła tw ością 
najcięższe obsługują działa. Francuskiój m arynarce sami 
ofioerowie angielscy spraw iedliw ość oddają, tw ierdząc, że 
ta flota, k tórą Francya teraz w ysła ła  je s t najlepszą, jaką 
kiedy Francya posiadała. Oficerowie angielscy są zdania, 
że Napier na szwank floty swojój lekkomyślnie nie w y­
staw i, chociaż gotów połow ę je j poświęcić na wielki sk u ­
tek. Chce oa się tym czasem ograniczyć na zamknięciu 
okrętów  rosy jsk ich , w portach. W  Bałtyku znajduje się 
obecnie 40  okrętów  prócz „Austerlitz®, z 1804 działami 
i 15 ,000  ludzi. Między temi okrętam i je s t 15 liniowych, 
10 fregat pierwszój a 5 drugiój klasy. 8  tregat i sz ru -  
bowców o 6 do 33 i 40  d z ia łach , znajdują się w zatoce 
F ińskiój, strzegąc z adm irałem  Plumridge portów H elsing­
fors i Rewal. 22go w raz z „Duke o f Wellington® pod 
Napieram udało się do G ottska-Sund a może i dalój na 
północ od Gottland. Pozostałe 2  liniowe i Austerlitz z 7 pa­
rowcami i 3 fregatam i oczekują rozkazów  w Kióge.

„Alban® który w padł na miel znę , bez szkody z niój ze­
szedł. Liniowy okręt „Jam es W all“ ogrom ne przyw iózł za­
pasy amunicyi osobliwie bomb, i znajduje się w Kióge.

W Szwecyi król w ydał rozporządzenie tyczące się 0-  
chrony handlu Szwecyi podczas wojny między obcemi mo­
carstwami, jak również siw edzkiój żeglugi. Po nadejściu 
urzędowój wiadomości o wypow iedzeniu wojny Rosyi przez 
Anglią i Franoyą, rząd szwedzki o g łosił paragrafy tyczące 
się neutralności i jói skutków co do okrętów  wojennych, 
i dla tych ostatnich zamkniętych portów. Przypom ina­
my sob ie , że Rosya za tem obstaw ała. Porty te są : S tock­
holm od fortecy W axbolm ; na w ew nątrz , Christiania od 
fortyfikacyi podK aholm ; przysłoń norwegskićj stacyi w oj- 
skowój pod H orten ; porty C a rh te n , Carlscrona i port 
Slitó na wyspie Gottland w ew nątrz bateryi pod E iebolm . 
W  obec króla, następcy tronu i księcia Dalarne batalion 
pułku Nerike w ypłynął 7go z Schiffsholm do Waxholm. 
Jen era ł Essen tego sam ego dnia udał się w poselstwie 
nadzwyczajnóm do W iednia, dla złożenia powinszowania 
na zaślubiny N. Cesarza A uslryackiego i w ręczenia listu 
własnoręcznego króla szwedzkiego.

W iedeii 2 0  kwietnia. Ogłoszony na dniu dzisiej­
szym wykaz stanu monety papierowej państwa w o -  
biegu będącej w końcu marca b. r. jest prawie ten 
sam co miesiąc poprzednio. W  końcu marca było 
w obiegu papierowej monety za 149,849,0741 z Ir., 
gdy tymczasem w  końcu lutego 149,880,605? złr. 
Z wykazanej tej summy znajdowało się w końcu marca 
wymienionych w kastch banku na banknoty złot. ren. 
4 9 ,1 5 4 ,3 0 8  w łaściw ie zatem w obiegu publicznym 
było tylko 1 0 0 ,6 9 4 ,7 6 5  złr. Odtąd, są słow a ob­
wieszczenia ministerstwa skarbu, co miesiąc o tyle 
cofanemi będą z obiegu bilety skarbowe mające kurs 
przymusowy, o ile wymiana onych w kasach b luko­
wych postępować będzie, albowiem na zasadzie u- 
raowy z btnkiem z dnia 23go lutego żadne odtąd 
bilety skarbowe nie będą wyrabiane i wydawane. 
Ponieważ moneta papierowa państwa wymieniana na 
banknoty wiadomą nadal będzie z wykazów banko­
wych peryodyczuie ogłaszanych, zatem administra- 
cya skarbowa ogłaszać tylko na przyszłość będzie 
ilość papierków zdawkowych, nie mających kursu
przymusowego.

— DU uniknienia natłoku albo i jakowego przypad­
ku, dyrekcya policyi miasta Wiednia w ydała obszer­
ne rozporządzenia tyczące się porządku i zachowa­
nia się w dniach wjazdu dostoj >ej Narzeczonej JCM. 
tak do Nussdorf jako następnie do Wiednia, tudzież 
zaślubin i cświetlenia miasta, t° Jest soboty aż do 
wtorku. W przepisach tych wyznaczone są ulice do 
przejazdu, rozkład czasu p°d względem zajęcia li­
lie, rozstawienie szpalerów *td. a to w odniesieniu 
się do znanego już ceremoniał*1,

Ro s s y a -
GSdsche współpracownik G azety Nowopruskiej 

(krzyżow ćj) w ydał właśnie _ pisemko: „Rosyanie do 
Konstantynopola.® Autor żarliwy obr ń?a polityki ro­
syjskiej poczytuje pochód do Konstantynopola i opa­
nowanie tego miasta prze* Bosyan z jednej strony 
jako konieczność polityczną, 2 drogiej jako najszczy­
tniejszy cel, do którego konserwatyści w Europie 
wzdychać powinni. Nie na tem wszakże koniec: au­
tor zaleca utworzenie związku państw na obalenie 
przewagi Anglii i chce, aby Au9trya, Prusy i Rosya 
z pomocą Dtnii i Holandyi opanowały Anglię, zni­
szczy ły  jej fabryczną i handlową potęgę, która w e­
dle zdania p. Gódsche s t a ł a  się monopolem; a tym 
sposobem, aby położyły koniec racyonalnemu kra- 
marstwu angielskiemu, M isyę,ł<; Pr2ęk%zuje p. Gó łsche 
Rosyi, a inne państwa mają H w *em przedsięwzięciu 
wspierać. Francyę poczytuje p. G Slsche za rzecz

podrzędną, Francya dobrowolnie czy mimowolnie nie 
oprze się temu „wreszcie|oie Francya tazagraża ludz­
kości, ale Anglia i ©tany-Zjednoczone Ameryki pół­
nocnej są ogniskami i podporami zasady rewolucyj­
nej, ciemiężcami ludzkości i prawa narodów.«

Kupiec odeski Aleksander Kumbary ofiarow ał 
1 0 ,0 0 0  rs. na potrzeby wojenne; kupcy greccy w O -  
dessie złożyli 4 1 ,0 0 0  rs., stowarzyszenie rzemieślni­
cze w temże mieście 1 4 ,0 0 0  rs.

T u r c y a .
Czytamy w O st-D eutsche-Post: Otrzymaliśmy dziś 

listy z kilku punktów z nad Dunaju, z których co 
ważniejsze wybieramy: Nie ulega wątpliwości, iż 
Rosyanie temi jaż dniami przeprawią się brodem pod 
Dżjurdżewem, aby ubiedz Ruszczuk. Także z pod 
Kaiaraszu miano ponowić zam ysł przeprawy pod Ra_ 
sową. Po obu tych brodach stoją 4  dywizye piecho­
ty, 2  jazdy i 5? artyleryi, trzeci i czwarty korpus 
z 1 8  bateryami i dwoma brygadami parku artyleryi. 
Przeprawa na jednym lub drugim punkcie odbyć się 
ma pad okiem księcia Paskiewicza; rosyjska flotylla 
na Dunaju ma dopomagać pod Rasową i już stoi na 
miejscu w pogotowiu, albowiem dla załogi w H irso- 
wie dowożą żywność na statkach. Książę Paskie- 
w icz ma poprzednio zw iedzić stanowisko pod Kala- 
raszera i Dżjurdżewem. W edług listu z Bukaresztu 
z dnia 1 5  b. m. marszałek polny miał się tego dnia 
znajdować wFokszanach. Doniesienie nasze już przed 
4m» dniami uczynione o zajęciu wału Trajana przez 
Rosyan, a raczej o dobrowoinem opuszczeniu tej po-
zycyi przez Turków, potwierdzonem jest obecnie z u -
rzędowego źródła przez Journal de Constantinople 
z dnia 1 0  b. m.

— Winnym liście wyrażone jest mniemanie, iż Ro­
syanie zamierzają opanować oba brzegi Dunaju od 
ujścia Suliny do Sihstryi, aby się zabezpieczyć prze­
ciw attakowi flot połączonych. Omer pasza nie mo­
że temu zapobiedz, albowiem skoro mu przyrzeczono 
pomoc floty na Czarnem morzu, przeto musi zostawić 
admirałom, aby bezpośrednio działali. Z Szumli pi­
szą, iż Omer pasza zoa dobrze zamiary nieprzyja­
cielskie. Mówiono tam powszechnie, źe w dniu prze­
znaczonym na wzwyż wzmiankowane przeprawy, je­
nerał Luders wyruszy z Dobruczy, aby opanować 
dostępne wyżyny Balkanu. Tutjj (w  Szumli) naj­
piękniejsza panuje pogoda, co bardzo korzystny w pływ  
wywiera na zdrowie żołnierzy; w Razgradzie i po­
mniejszych stacyach szpitalnych połowa łóżek  nie- 
zajęta. W ciągu ostatnich dwóch tygodni nadciągnę­
ło  tu 1 7  batalionów posiłków. Omer pasza ma 7 0  
tysięcy ludzi pod swojemi rozkazami. Czy on pój­
dzie na spotkanie nieprzyjaciela i w otwartem polu 
stoczy z nim bitwę czy go też w Szumli oczekiwać 
będzie, to jeszczo tajemnica.

— Z  Bukaresztu donoszą 10go, iż Turcy opano­
wali znowu wyspę pod Dżjurdżewem 7go b. m. tyle 
razy przez nich zajmowaną i opuszczaną. Rosyanie 
ustawili działa swoje pozycyjne tuż nad brzegiem, 
aby utrzymywać bezprzestanny ogień skoroby Turcy 
mieli nanowo rozpoczynać sypanie szańców na w y­
spie, które poprzednio rozwalono. Tymczasem zaś Ro­
syanie rozpoczęli ogień przeciw flotylli tureckiej sto­
jącej pod Ruszczukiem.

*— Jenerał Luders dowodzący wszystkiemi siłami, 
które przeszły za Dunaj, ma główną kwaterę swoją 
w Babadaku. Daia 6go b. m. stawili się na w ezw a­
nie jego przełożeni gmin w cafćj Dobruczy, a jene­
rał zapew nił ich o swojej przychyiaości, jeżeli po­
stępowaniem swoj^m zasługiw ać sobie na to będą. 
Deputowani oświadczyli nic nie przedsiębrać na szko­
dę wojsk rosyjskich, ale zarazem pragnęli utrzymać 
obowiązki sw o je  poddanych tureckich.

— Daia 8 {o  b. m. Rosyanie z rozkazu jenerała  
S ch lder*  poczęli znowu zatapiać w Sulinie statki 
piaskiem ładowne, aby przeszkodzić wpłynięciu flo­
ty połączonej w Dunaj.

Grecya.
G azeta Tryesłska  pisze z Aten 9go kwietnia. Z a­

nim Metaxas w yjechał z Konstantynopola, wystoso­
w ał był notę do Porty tej treści, że czas wyświeci 
czy rząd grecki pobudził powstan’e "w Epirze, czyli 
też takowy wywołanym jedynie został przez g w a ł­
ty, okrucieństwa i uciemiężania tamecznych w ł*dz  
tureckich. P oseł francuzki p. FoHh-Rouen odjechał 
onegdaj z Aten w towarzystwie jpnerainego onsu^a
francuskiego z Syra. Utrzymują £  .S,S
udał d o  Volo. aby się p r z e k o n a ć  o stanie °brazy  ja­
ką tam wyrządzili k o n s u l o w i  . ■ .‘"V h 0,ok *tfusrssweietposeł jedz.e tylko W  y ł .  ^  ^

* Rząd w idział się być zmuszonym przeprowadzić 
szybko przez laby prawo zakazujące wywozu su­
charów o k r ę t o w y c h -  Okazało się bowiem, ,z przy­
bywające tu statki francuzkie zaopatrują s,ę w su ­
chary i wielkie onrgo zapasy skupują. W  obecnych  
o k o l i c z n o ś c i a c h ,  gdzie zaledwie wystarcza zboża na 
miejscowe potrzeby, podobny zakaz okazał się nieu­
niknionym.



P r z e z  M issolungi p rzech odzą cod zien n ie ochotnicy  
b ąd z z  w y sp  jo ń sk ich , b ądź t e i  z  P elop on ezu  i u -  
dają się  do p ow stań ców . S y n o w ie  i w nuki d aw n ych  
d ow od zców  w  w ojn ie  o n iep o d leg ło ść  w iod ą  zn ow u  
rodaków  sw o ic h  do boja. 6 0 0  ochotn ików  z Z an te  
i  C efaionii zgrom ad ziło  s ię  w  M isso lu ngi i p om asze­
r o w a ło  z łą c z y ć  s ię  z  p o w sta ń ca m i; m ęd zy  niemi 
sy n o w ie  p ier w szy c h  rodzin w  k ra ju , jako to: M etaxa , 
L iv a d o , n oszą  strze lb ę  na ram ieniu jak prości k o ł­
n ierze ; k sięża  i deputow ani z  w y sp  joń sk ich  ja k  D o -  
m^nigini z  Z an te p r z y w d z ie w a ją  od z ież  g reck iego  
c h ło p a  i z  bronią na ram ieniu, id ą  do w alk i. Z  w y so  
jońskich  d o n o sz ą , iż  m ożna je s z c z e  lic z y ć  3 — 4 0 0 0  
w y ch o d ź có w , co nie zb y t w ie le  zn a c z y  w  tych p rze­
ludnionych w y sp a c h .

N a  przystan i w  P a łra s  francuski bryg „H erm es*  
z a tr zy m a ł s ię ;  kilku oficerów  w y s ia d ło  ną ląd , ch cą c  
s ię  w id z ie ć  z  konsulem  angielsk im , ale go  nie za sta li, 
w  ę c  n ieo d w ied z iw sz y ^ n a w et nom archy, p ow rócili na 
statek  i tylko p rzeszk o d zili w y p ły n ię c iu  ochotników  
z  P atras do M isso lu n g i, tak że  3 0 0  ich  zm u szo ­
nymi b y ło  iść  do R io n , aby stam tąd do A nti Rion 
p o p ły n ą ć , co F ran cu zi w id z ie li ,  ale ju ż nie p r z e ­
szk a d za li. ______________

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Jeden z najzawziętszych przeciwników Anglii, Warren, wy- 

jaśnia na czćm zasadza się potęga Anglii w Indyach. Wszystko 
zawisło, mówi on, od wierności Sipachdw żołnierzy z krajo­
wców, a która dotąd niewzruszoną pozostała. Sipabi jest prze­
konany, ie  najmniejszy bunt musiałby go o zgubę przyprawić, 
i ie  wszystkie bataliony rozbiłyby się o jeden pułk europejski. 
Zresztą słucha on jak pies pana swego. Zamiast wyrazu ojczy­
zna lub honor, zna on tylko wyrażenie „namuk hulal“, co zna­
czy „wiemy soli“, tojest i i  wiernym jest temu kto go żywi, 
czyli kto mu daje sol'. Wypełnia on wszystkie rozkazy, byle 
im się religijne jego pojęcia nie przeciwiły. Anglicy zai z taką 
oględnością przestrzegają przepisów religii miejscowćj, iż nawet 
szanują przesądy. Przytćm żołnierz indyjski dobrze jest płatny 
tak, ie  zwykle oszczędza on połowę płacy swojej, żywiony jest 
wybornie, a szpitale wojskowe w Indyach urządzone są z całym 
konfortem angielskim. Ranni i schorzali pobierają wysłużony 
chleb, a w ogóle służba niejest uciążliwa i odpowiada całkiem 
charakterowi mieszkańców, jak niemnićj klimatowi. Żołnierz in­
dyjski ćwiczy się 3 godziny dziennie, przytćm j :st pojętny i 
łagodny, artylerya jest wzorowa. Warren utrzymuje, ie  armia 
indyjska w dzisiejszym swoim stanie jest jedną z najpiękniej­
szych , najlepiej wyćwiczonych i najstósownićj uzbrojonych na 
całym świecie. Bez branki przymusowćj, mogliby Anglicy z wiel­
ką łatwością wystawić w ciągu 6 miesięcy milion wyćwiczone­
go rekruta w Indyach wschodnich.

—  Książe Jerzy Cambridge, który pod lordem Raglan dowodzić 
będzie armią angielską w Turcyi, jest najbliższym krewnym 
królowćj Wiktoryi. Oboje są dziećmi dwóch synów Jerzego HI. 
i w tym samym roku 1819 zrodzeni. Ojciec jego książę Adolf 
Cambridge był najmłodszym synem króla Jerzego IH., po któ­
rym panowali najstarsi synowie Jerzy IYty i Wilhelm IVty, 
obaj bezpotomnie zeszli. Królowa Wiktorya, córka księcia Ken- 
tu, zmarłego jeszcze za życia starszych braci swoich, wstąpiła 
na tron jako potomek trzeciego syna króla Jerzego III., gdy 
książę Jerzy Cambridge jest dopićro synem czwartego syna te­
goż króla.

—  „ T rz y d z ie śc i- sz e ść  p rz e k le ń s tw  b r a c t w a  H u n g “ : ta k i  
ty tu ł  n o si osob liw y d o k u m en t po ch o d zący  z obo zu  p o w sta ń ­
ców  c h iń s k ic h , a  p rz y s ła n y  n iedaw no  do L o n d y n u  z  In d y j w scho­
d n ich . W  3 6c iu  p a ra g ra fa c h  w ym ien ione j e s t  ty leż  p rzes tęp s tw , 
częśc ią  m o ra ln y ch  i sp o łe c z n y c h , częśc ią  zaś p o lity czn y ch , i  n a  
k a ż d e  z  n ich  n azn ac zo n a  k a ra . Z a  p rz y k ła d  m o g ą  s łu ż y ć  n a ­
s tę p u ją c e  z k tó ry c h  n iem ożna b y ć  p e w n y m , k ied y  p raw o  n a k a ­
z u je  u k a ra n ie  w in n y c h , a  k ie d y  u k a ra n ie  to  p o zo staw ia  B o g u , 
rz u c a ją c  ty lk o  p rzek leń stw o  n a  p rzes tęp c ę . § 1. W szy scy  cz ło n ­
kow ie  b r a c tw a , ( a  z a tć m  a r ty k u ły  te  o b o w iązu ją  ty lk o  pew ne 
b ra c tw o ) , w in n i k o c h a ć  sw oich  ro d z icó w  i szan o w ać  ich . § 2 . K a ż d y  
k to  p rzec iw n ie  p o s tę p u je , n ie c h a j w  c ią g u  s tu  d n i z g in ie  n a  
d n ie  m o rz a , n ie c h  c ia ło  je g o  w y p ły n ie  n a  p o w ierzch n ię  w ody, 
a  k o śc i je g o  za to n ą . § 3 . W sz e lk a  g r a  w  p ien iąd ze  j e s t  z a k a ­
zana. P rz e k ra c z a ją c y  te n  zak a z  n iech a j się  sam  obw iesi. § 4. 
C z łonek  b ra c tw a  w in ien  d ru g ie g o  b ro n ić  p rzec iw  c e s a r sk im , u - 
w ięzionego  uw oln ić  i t d . , j e ż l i  te g o  n ie u c z y n i, w  c ią g u  m iesiąc a  
p io ru n  w  n ieg o  trz a śn ie . § 5 . K to  się d a  p r z e k u p ić ,  zab ity m  
b ę d z ie  n iech y b n ie  od  b ra c i sw ojej. § 6. K to  z łam ie  w iarę  m a ł-  
ż e ń s k ą ,  p o g rz e  ędzie  w  m orzu  i  zap ew n e  o d  b ra c i sw o­
j e j  za b ity m . § 7- K to  p rz e z  o .zu k aó stw o  s ię g a  w yższego  s to ­
p n ia ,  n iech a j u m ie ra  z  tru c izn y , a  uszy  b ę d ą  m u o b e rzn ię te .
§ 8. N ik t  n iem o i e  p o ią d a c  n iew ias t d ru g ieg o , an i je g o  w łasn o - 
ś c i , inaczćj n iech  g o  d z ie s ię ć -ty s ię c y  m ieczów  ugodzi, i m a  b y ć  
o d  b ra c i sw ojej z a b ity  itd . _________________

C Z A S .

tutejszego miasta odbytego, wpłynęło do kassy złr. 118 kr. 22 
bez strącenia kosztów. Wydział Kassynowy powyższą summę 
rozdzielił jak następuje:

1) Towarzystwu Dobroczynności . . . złr. 70.
2 )  N a  zu p ę  r u m p f o r d z k ą .................................... „  3 0 .
3 )  D la  je d n ć j  p raw dziw ie  b ied n ć j fam ilii 

r e s z tę , to je s t   ....................................  1 S k r . 2 2 .

Z łr .  1 1 3  kr. 2 2 .
O  czćm  W y d z ia ł  K assynow y  P u b lic z n o ść  tu te js z ą  zaw iadam ia.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
R r f t l i t i w  21 kw ietnia, g  powodu w ozorajazyoh św iąt śydo- 

w sk io h , w oale nie zw ieziono zboża na granicę K rólestwa P o la n eg o . 
Na tutejssym  targu n iebyło  tąfcża kupujących, bo nie rachowano  
na dow ós zboża; konsumenci tutejsi w strzym yw ali s ię  także z za -  
kupnem , ozekająo Jak s i f  oeny w ła śe iw ie  u łożą  na targu w torko­
w y m ; sprzedano ty lao  trochę zboża na s iew y . P szen ica  Jara p ła ­
cona po >3'., do 14 z łr . ; trochę żyta  po dawnej oenie żądanej. 
O wies na siew  po 6 %, 6  /4 - 6  t łr .  R yoh iz  płaoono 6 % - % ,  a 
naw et za bardzo piękny 7 z łr . Jęozm icń m ało poszukiw any na 
siew y; koniczyna w m ałych  ilożoiaoh płaoona dzisiaj po tejże s a -  
mćj 00 i poprzednio oenie. W ogóle ruch s ła b y , a niepewność  
w zględem  u łożen ia  e ij  oen wstrzym uje kupoów od w iekszyoh  przed­
siębiors tw . P szonioy znaozne jeszcze zSpasy w K rólestw ie Polskićm, 
a Jeżeli nie będzie obowiązku dalszyoh dostaw  zboża do m agazy­
nów w ojskow ych w  K rólestwie Polskićm , oeny nieoohybnie poozną 
się  zn iżać. Z innyoh produktów łój osobliw ie poszukiw any i drogo 
płaoony, i do Prus go w yw ożą. średni tow ar płacono po 40  
z łr .,  a pięknego tow aru nawet nie znajdzie. Ceny takie i do tego  
Jeszcze pod lato, są  niepamiętne.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy
W le d e n . .  Aurza iet«gra/lc*in ,  dnia ggJ0 kwietnia: _  Metaliki 

5-pr. 8 T /t . — M etaliki 4 /,-pr. 7 6 % .— Metaliki 4-pr . 69% .— 
4-pr. z lb 6 0  r. 92. — * /j-pr. 4 8 ’/ , , .  — 1-pr. 19'/, z c ią g n . -  
s 1830 r. 350, 302. — Augsburg 1 3 6 * /,.— Londyn 13 kr. 20 . — 
Paryż 161% . — Akoyo Bankowe 1200. — Akoye kol. że l. półn.
K e r d y n . . — P ożyczka a r. i 861 lit A  u .  .
Ost-Donan Dam pfsoh.— •

K u r s  k r a k o w s k i  22 kwietnia. Banknoty, austr. i .  83 pł. 82% . 
Pruski kurant ż. 111, p ł. 110% . _  Ruble srebrno now e ż . 104 .— 
pł. 103. — C w anoygiery nowo ż. 1 0 8 , p ł. 107% . — C w an- 
oygiery  stare ż. 106% p ł.1 0 6 % . l m peryo ły  ż. 35 15, p ł. 3 5 .— 
Dukaty austr. i holend. ż. 21 — pj .  20  15. -  20frankow e ż. 36 8  
pł. 35  - .  L isty  zast. poi. 4. 9 3 % pł> 93> _  L igt-  t%ui ,io 
ż. 93%  pł. 92% .

K u r s  l w o w s k i  d. 19 kwietnia. Dukat holend. 6 z łr . kr. 9 .— Du­
kat oes. 6 z łr . 14 kr. —  Półim peryał ros. 10 z łr . 48 kr. — 
Rubel ros. 3 z łr . 6 kr. -  Talar pruski 2 z łr . 1 kr. — Pol­
ski kurant i p ięciozłotów ka 1 z łr . 30  kr. — Kurs listów  zast  
w gal. stan. Instytuoie kredytow ym : Kupiono prócz kuponów 100 
po z łr . 92 kr. 6 w mk. — Sprzedano 100 po z łr . — kr. — . — 
Dawano aa 100 z łr . — kr. — . _  żądano z łr . 92 kr. 36.

K u r s  w ie d e ń s k i  z d. 21 kw ietnia. Metaliki 8 5 % ,.— Nowa pożycz  
7 6 % — Akoye Banku Wied. 1209.— Akoyo koloi żel. pół. 2 2 0 ’/  
Agiood s ło t a 39% , od srobra 3 4 ' / , . — Oblig. uwoln. grunt. 8 8 1/ .

K u r s  w r o c ł a w s k i  sd n ia  21 marca. Banknoty austr. 74 7 i .  1 
Banknoty poi. 90%  4. — Lusty zastaw ne polskie dawne 83  d. 
now e— ż. — L isty  sastaw no poznańs. 4 -pr . 97% d ..   dto

Przegląd Polityczny.

Depesze telegraficzne.
M a l t a  12 kwietnia. Francuskie okręty wojenne p rre - 

pływają codziennie z wojskiem w kierunku ku W schodo-
onnn ? J °  odJ e,ch.8ło °W ®  *0,000 angielskiego, a 9000 francuskiego żołnierza do Galipoli.

B e r 1 i n 21go. W edług depeszy nsdeszłćj z Glasgowa, 
wywóz zboża z Anglii zabroniony został.

K o p e n h a g a  20 wieczór. V/ tój chwili odpływa pa­
rostatek „Alban“, aby poprowadzić 5 okrętów francuzkirh 
przez Bełt. „Tribuner* stoi w tutejszym porcie z 4ma 
dzono™1 r0s^ sk‘em' ’ kldre wzięto i wczoraj przyprowa-

Czytamy w Koresp. Austr. z d. 21 b. m. Jak s łv -  
szymy, pan fzm. bar. Hess spodziewany jest dziś wieczór 
z powrotem z B erlina, gdyż zasłużony ten oficer i dy­
plomata przyprowadził do skutku traktowane przez siebie 
przymierze zaczepne 1 odporne między koroną Austryi i 
Prus. Przymierze to oczekuje tylko ratyfikacyi obu wy­
sokich monarchów. Wiadomość o tym wypadku przyjętą 
będzie wszędy w obu państwach i we wszystkich krajach 
Związku niemieckiego z wielkiem zadowoleniem i szczera 
radością. Jakkolwiek zawarcie tego traktatu samo już 
przez się jest ważnem, nabędzie on jeszcze tóm obszer­
niejszego znaczenia, kiedy przez przystąpienie doń w S y  
dworów niemieckich nastręczy się sposobność, ażeby Rze­
sza niemiecka , jó j kraje jako zbiorowe ciało polityczne

K y J z U t f o r ” ™ ” " 1 *■—  w -

Niewątpimy że patryotyczny sposób myślenia Monar­
chów niemieckich gorliwie wspierać będzie myśl polity­
czną utwierdzoną przez Austryę i Prusy w szczęśliwóm
i l l e l T Z T t  ‘ Źe tyU1 sP°sobem P » y c z y n i się do spie­
szn eg o  za ła tw ien ia  ow ego  tru d n eg o  zaw .k łan ia  e u ro p e j-

3 % -p r. 8 8 % ż. — Kołuj K ra k .- jó rn o -sz lą a k n  77

u i i p m .

N. 7852. CES. KRÓL. TRYBUNAŁ ( 3 6 1 - 2 - 3 )  
Wielkiego Księstwa Krakowskiego.

Na zasadzie artykułu 12go U staw y hipotcoznćj z r. 1844, w zy ­
w a mająoyoh prawo do spadku po P iotrze Q rzybowskim  pozosta­
łe g o ,  m iauowioie za ś z kamienioy pod L. 564 przy ulioy Szp ita l-  
ndj położooćj Składająoego s ię ,  aby z  prawami do spadku tego  
w term inie m iesięcy  trzech zg ło s ili s ię ;  w  przeciwnym  bowiem  
rasie  sp .d ek  ten rg ł.sz a ją o y m  , l s Paw/ o w i; Karolinie Sosnow skim  
m ałżonkom  nabywcom pr,w  do schedy tój od Anny z Sobolew skich
G rzybowskiej przyznanym zostanie.

Kraków dnia 6go kw ietnia 1854 r.
Sędzia  prezydująoy ,  B r z e z i ń s k i .  

S e k r e t a r z ,  W .  P ł o n o a y ń s k i .

E n s e r a > t y «
>W biórze o. k. T ow arzystw a  Gospod.-Roln. K rakow skie- 

„  _  k o  przy uliey Szew skićJ Ner 3 3 5 ' , ,  sprzedaje się  K O >
X IC  Z Y V A  C Z E R W O N A  i  B I A Ł A  na korce i garnce.

R ajgras a n g i e l s k i .......................................... hr. 20.
T raw a Tym oteusza . . .  • ga in ieo  z łr . 1 kr. 15.
Traw a M i o d o w a ..............................................................   24.
K ostrzew a O w c z a ..............................................................   30.
M ieszanka z koniczyny białej, tym otensza i

traw y miodowćj ................................................„ 40.
E sp arsetty  ........................................................funt „ 10.

! W  razie p rzesy łk i pocztą, dodaje się  po kr. 3 za opakowanie przy 
| każdym garncu. ■ ( 3 6 5 —2 - 3)

Z  k o n c e r tu  n a  d n iu  7ym  b . m . i  w  ogó ln eg o  to w a­
rz y s tw a  K asy n o w eg o  , w  d om u  S te in k e lle ra  n a  k o rzy ść  u bog ich

(302) A leksa n d ra  B en sd o r ff.  (3)
U trz y m u ją c a  F a b ry k ę  k a p e lu szy  S łom kow ych  p o d  liczb ą  83 

w  u licy  G ro d z k ić j, o trzym aw szy  św ieży  t ra n sp o r t  m odeli P a ry ­
sk ic h  n a  k ap e lu sze  do zb liża jącć j się  p o ry  zas tó so w an e , p o leca  
s ię  Szanow nćj P u b lic z n o śc i d o k ład n ćm  i  p ręd k ie ra  w ykonaniem  
p o żąd an y c h  o b sta lu n k ó w  ja k o te ż  i tan io śc ią . —  T am że  p rzy jm u ją  
się  k ap e lu sze  słom kow e do  p ra n ia  i p rze ro b ie n ia .
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33
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Jeżeli oba mocarstwa środkowej Europy przez zawarty 
wczoraj w Berlinie traktat trzymają się niezmiennie pod­
stawy prawnego zapatrywania s ię , które w nowym akcie 
europejskim sformułowane zarazem zostało, jeżeli państwa 
te objawiają w mm postanowienie swoje dodania takiej 
siły jakiój wymagać będą godność i inleresa ich krajów 
1 całych Niemiec; to traktat zawarty wczoraj w Berlinie 
jest zarazem dalszóm zapewnieniem niezawisłój decyzyi 
pod względem terminu i okoliczności w jakich możnaby

deklaracya cztórech mocarstw w sporze wichnd Wzgl,d 
niewątpliwie postarano się o praktyczne Z u  *™' *° 
ffdvbv tikow ece • Fra“iyczn8 zastósowam e—
f f i k . * ’y T d T  n,e duchu „y .ok ich

Mamy szczerą nadzieję, iż przez ten ważny akt tyle 
wyw.erający wpływu na ściślejsze zjednoczenie NiemiJc, 
nierozdzieiność ich s ił i wierną wspólność związkowa o - 
becne zawichrzenie pokoju europejskiego i tyloletniói 
przyjaźni pomiędzy wszystkiemi państwami Europy do 
rychłego załatwienia doprowadzonem będzie. Wszakże 
cokolwiek przyszłość zwiastuje, z radością już teraz po­
witać należy fakt ścisłego związku Austryi i P rus, któ­
ry ma uzyskać nową pełną znaczenia rękojm ię, jaka R o ­
dności 1 wielkości obu państw i związku niemieckiego naj- 
zupełmój odpowiada. 6 J

— Dostojna Narzeczona J. C. Mci K». Elżbieta Bawarska 
przejechał* już granicę Austryi 21go.

Książę Cambridge przybył 21 go o 4 %  rano do Prairi 
pod imieniem lorda Culloden i bezzwłocznie puścił s i .
w dalszą podróż do Wiednia. Na wieść n „ . *
do W i.d„r., p .d „ i„s(.  „ i, g ie M .p ” ';* * ,0

skom O ' cb ,d0 Gallipoli, 1 zaprzecza pogło-
zdaDa wni L ,eiach 1 kw« ^u n k ach . 0  ile s ę
m S i . J • “ ą 8ię do W arny- Marszałek St. A r-
naud wstąpi wprzód do Aten. W Konstantynopolu ma
»yć dopiero fOgo maja. Pogłoski mocne chodzą po Pa­
ryżu, że korpus ekspedycyjny nie już do sto, ale do 150 000 
ma być podniesiony. O flotach na morzu Czarnćm nić nie 
słychać, prócz że Times piorunuje na powolność 
i kończy pytaniem, ż e c z a s , aby Anglia raz już wiedzia­
ła  czy jest panią lu t nie na morzu Czarnem 

Zdaje s ię , iż floty dotąd nieczynne. Z teatru wojny tyle 
tylko pewnego, że Omer pasza obrał Nikopoli za punkt 
główny skąd operacjami kierować będzie .? W tym Jóf 
kierunku stoją główne siły tureckie, punkt środkowy 
z htórego tak w prawo jak w lewo udćrzyć może O 7 u - 
chach wszelako nic dotąd nie słychać.

to lfc k ?eg o "r°T n ra,  P° IOS,lawani0 Grekdw g n a n i a  k a -  .* > cyi za naloganiam J0n. Bara^uav d’Hil—
X i j n , ÓrL Wyr8RŹnie ° ŚW iadczy,‘ iż  8koro ta wojna jest  

L tn lib ć  J- Ją Rosya Pr*ed8t« ™ .  przeto bronić on musi 
aaioiiKOw 1 protestantów  przeciw  greckiój schizm ie.

Admirał Plumridge doznał wielkiój burzy i takie zimno 
Panuje między Helsingfors i Rewalem, iż pokłady lodem 
8I9 powlekły.

Do dxisiejuego Numeru dołącza gie Dodatek.
'•  '•■‘  ■T n w  11 1 gi—ni i»  > |i^ t  n  | i n , j  u l — .

Antoni Czapliński zarządzę* drukarni.
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N m 7 i 799 Kundmachung. ( s e o — i- s )
Z u Folgę E rlasses Seiner E xzellenz des H e rm  M inisters fiir 

H a n d e l, Ge w er be und offentliche B auten  vom 5 d. M . Z. 7 07
H . M . w ird fur das K rakauer V erw altungsgebieth  bestehend aus 
dem G rossherzogthum e K rakau und den 6 westlichen galiziseben 
K re ise n : W adow ice, B ochnia , S andec, Ja sio , T arnów  und R ze­
szów eine eigene B audirektion  m it dem Sitze in K rakau  bestellt, 
Welche m it dem  1. Ju n i 1 8 5 4  in W irksam keit zu tre ten  hat.

D iese B audirektion  wird dem k. k. Landes-P rasid ium  fftr das 
K rakauer Y erw altungsgebieth  u n te rg e o rd n e t; w odurch das er- 
wahnte Presidium  in B etreff des gesam inten B audienstes in so- 
fern solche aus dem  E ta t des hohen M inisterium s fiir H andel, 
Gewerbe und offentliche B auten  bestritten  w ird , m ithin auch 
in  B etreff der Personalangelegenheiten , dem genannten  hohen 
M inisterium  unm ittelbar zu un terstehen  hat.

M it dem  1. Ju n i 1 8 5 4  ha t som it de r E influss des Galizi- 
schen k. k. Landes-Presidium s dann des k. k. G ubernium s und 

% d e r k. k. B audirek tion  in L em berg auf das Bauwesen in dem 
K rakauer V erw altungsgebiethe  aufzuhfiren, m it welchera T ag e  
auch die fa r das G rossherzogthum  K rakau  cingefUhrte proviso- 
rische B augesehafts-L eitung ausser W irksam keit tre ten  wird.

V on der k. k. Gubernial-Kom m ission.
K rakau am 10 . A pril 1 8 5 4 .

D er k. k. L an d es-P rasid en t,
F r a n z  G r* f M e t  c a n d i n .

Obwieszczenie.
Stosownie do R esk ryp tu  Je g o  E xcellencyi P an a  M inistra  H an ­

d lu , Przem ysłu  i B udowli publicznych z dnia 5go b. m. do L. 
707 M . H . d la  O kręgu  Zarządow ego K rakow skiego , sk ładają- 
°®go się z W ielkiego K sięstwa K rakow sk iego , oraz z sześciu 
obwodów Galicyi zachodm ćj, m ianow icie: W adow ick iego , Bo­
cheńskiego , S andeck iego , Ja s ie lsk ie g o , Tarnow skiego i R ze­
szow skiego, ustanaw ia się oddzielna D yrekeya Budownictwa 
w K rakow ie, i ta  z dniem  ly m  czerwca 1 8 5 4  r. urzędowanie 
swe rozpocznie.

Taż Dyrekeya Budownictwa będzie podporządkowana c. k. 
Prezydenturze Ivrajowdj Okręgu Zarządowego Krakowskiego; 
przezco ta ostatnia podlegać ma bezpośrednio Wysokiemu Mi­
nisterstwu Handlu, Przemyślu i Budowli publicznych, tak pod 
względem ogólnćj służby budownictwa o ile potrzeby takowćj 
z E tatu tegoż Ministerstwa zaspokojenie otrzymują, jak  pod 
względem interesów dotyczących osób do składu budownictwa 
należących.

^  skutku tego od dnia Igo  czerwca 1 8 5 4  r. w Okręgu
arządowym  K rakow skim  in teresa  budow nictw a wyłączone zo- 

s ‘lJ ł  z pod zw ierzchnictw a c. k. P rezyden tu ry  K rajow ćj G ali- 
cX)skićj, niem nićj c. k. Gubernium  i  c. k . D yrekcyi B udow ni­
ctwa we L w ow ie, w samóm zaś W ielk ićm  Księstw ie K rako- 
Wskićm tymczasowy U rząd nad Budownictwem  przełożony, u rzę ­
dować przestaje.

C. k. Kommissya G ubernialna.
K raków  dnia 10 kw ietn ia  1 8 5 4  r.

C. k . P rezyden t R ządu  k rajow ego ,
F r a n c i s z e k  H r. M e r  c a n d i n .

M iinduiaciiiiiig.
[N. 70111.] Zu Folgc W eisung des h. Finanz-M inistcrium s v. 29. 

V. M, Z . boba. F . SI. wird die naohf Jgenile Kundmachung der 
kóoiglioh prcnssischeo Hauptverwaltung der Siaateschulden v. 2. 
V. M. b o trd l md die Eimtiehuog der preussischen Kassenanweisung 
v om 2, J inner 1815 und der D ir le h e n sk a ss o u B c h e in e  vein 15. April 
18(8 mit Bezichung au f die h. o. V erU utbarnog Oktobcr
1835 Z  19340. und 12. Jannor 1. J . Z . 617. zur allgerneinon Kennt- 
nias gebracht.

Von der k . k. G u b e rn ia l-Commission.
Krakau am 4. April 1854.

F ranz G raf M er candin , k. k. Landespraaident.

Bekanntmachung
*>etreffend die Einziehung der kóuiglich prea.sisulieo Kassenauw ei- 
*- li n g n v. J. 1835 und Darlehenskasseo -  Soheine vom J .hro 1848.

M;t B eżu ; au f unsere Bakanntmachung Tom 12. September und 
.*• Dozember v. J . (S taatsaozo iger vom J. 1835 N. 221 und Tom 
Jah re  1854 N. 1.) werdon die Inhaber kóoiglioh prcussischer Kas- 
senanweisungen ram  2. Ja sn e r  1815 ucd kóniglioh preussischer 
^arleh en sk assen -S .h c in c  vom 15 April 1848 nochmals anfgefordert, 
dieae P ap irre  entweder

koi dor Kontr. Ilo der Staatspapiere, O ranienstrasse N. 92 p a r-  
toro rochtg, odor in den Provinzen boi den R ęgierungs-IIaupt- 
nr « V der bei den von den kćnigliohen Regierungen bezeich- 
neue Kas®'®* oder ®Pe , *»lkassen tu  prasentiren , und dagegen 
W erthe  iae g*nwc‘songen rom  2. November 1851 von gleichen

Das G tso h aru i“ kła i a* *5 nohmen-
łom Zweoke iu deu W ali. ł dor S ta»‘sP»P'ere wird zu die- 
Dieaelbe kann sioh jedoch ‘"eeo *on 9T b'8 1 Uhr Beoffoet sein. 
mit P. iratpo rsonen , nn„h mu®". • weder
Sahriftw eoh.cl einlassen, a»0()er*0E‘,‘u.ten11 od«r Spezialkassen in 
anderem W ege ais durch die Rr ei e- ' , h[  V°D "n^w arls auf 
den Kasseoanweisungen nad zugehen-
dern a< f  ihre Kosten zurucksenden. a ®scnschoine den E insen-

W eun ubrignns Kaasenanweisungen und D arlnhao.i, c  u • 
*ujleioh sum U ntausch p ra-en tirt werden sollcneaak a sse n -Scheme 
Arten von Papierrn darchsus von einander g e tre in t w erden"

Berlin den 2. Marz 1854.
Koniglioh prelissischc Hauptvorwaltcng der Staatsschulden 

Natan, Rolcke, Gamet, Notiling.

C328) obwieszczenie. (2-3)
W  skutek rozporządzenia o. k. M inisterynm skarbu z dnia 29 

*• m. do liczbę 6659 M. S. wydannego, o .k . Komisya Gnbernialna 1 
n*stypuJ4oo ogłoszenie król. prusk. A dm inistracji głów nej długów

państw a z dnia 2go z. m. tycztjae sje ściągnienia * obiegu pru­
skich aoygnatów kasowych z dnia 2 g , stycznia 1853 r. i biletów 
Ansowyoh pożyorki z dnia 15 kwiotnia 18*.8 r. w odniesieniu się 
lo tu te jsjyo  obwieszczeń z dnia 19 października 1853 r. N. 19340 
■ 12 styczniu b. r. N 677 do powszechnój podaje wiadomości.

A 0. k. Komisy! GibcrnialnóJ w Krakowie dnia 4 kwietnia 1854. 
Franciszek Hrabia Mercandin,

Prezydent o. k. Rządu krajowego.

O g ł o s z e n i e
tyoząoe się ściągnienia z obiegu królew sko-proskioh biletów k aso - 
wvoh z roku 1935 i biletów kasow ych pożyczki z roku 1848.

W  odniesieniu się do uaazyoh obwieszczeń z d 12 w rześnia i 2go 
grudnia r. z. (Dziennik rządowy z r. 1853 N. 221 i z r . 1854 N. 1) 
wzywa eię powtórnie posiadającym  fcrólewsko-pruskie asy g u a ty  
kasow e z dnia 2 etyozma 1835 r. i królew ako-pruskie bilety k a -  

owe pożyczki z dnia 13 kwiotnia !848 r. ażeby papiery w zm ian- 
, owane albo

przy kdntrolli papierów skarbow ych w ulicy Oranien N. 92 na 
dolo po prawćj stronie, albo po prowinoyaoh w kasach głów nych 
rządowych, lub w kasach obwodowyoh i speoyalnyoh przez króle­
w skie urzęda w skazać się m ająoyeh

zaprezentow ali, i w miejsoe ich nowe asygnaty  kasowe z dnia 
2 stycznia J851 r. w tejże eamćj w artości przyjęli.

Lokal czynności kontrolli papierów skarbow ych o tw arty  bedzie 
na ton cel w dniach tygodniowych od 9 do 1 godziny. W spom oio- 
ny arz^d kontrolli nio może względem wymiany ani z osobami p ry - 
watnem i, ani też z instytntami lob K specyalnemi kasami w piś­
mienną korespondencyą wchodzić, leflł przeciwnie wszystkie nie 
przez k asy  główno rządowe Jój do wym iany nadesłane asygnaty  
kasow e i b lety kasowe, n ad sy ł» j^oym u k o w e  n ł  ioh k o i l t , wróci.

Jeżeli zaś asygnaty kasow e pożyczki Jednocześnie do wymiany 
zaprezentowane być m ają, natenczas ebadwa gatunki papierów ko­
niecznie udzielone byo muszą.

Berlin dnia 2go maron 1854 r.
Królew sko-Pruska g łów na AdmiBjgtr*0yn długów państwa.

_________________  Natan, Rolcke, Gamet, Notiling.

(3 2 7 -3 ) Kundmacliung.
[N. 7521.] Bei der am 1. April 1. j ,  vorgenommener zweiten 

Verloosung dor aus der Kmlosnng der lom bardisoh-venetianisohen 
Eisenbahn vom Mailand nach \  euedig entstandenen S taatssohuld- 
vorsshroibangen uod A nw cisungen, iet die Serie E gezogen w o r- 
den., in wolcher allp mit diesem Buohstaben bezeiohneten Obliga- 
tionen enthalten sind.

Dies wird zufolgc W eisung des b. Finanzm inisterium s vom 1.
I. Mts. Z 6118 F . M. mit dem B e iffig c  zar offentlichen Kenntniss 
gebrach t, dass d,e Ruokzah ung der verloosten Obligationen am 1. 
April .1865 be. der Universal Siaatssohuldenkasse in W ,en erfolgt, 

*US, die Vergutung der au f denselben sm R uck .ah - 
Inngstsgo noch aushaftenden Zmson gegen Beibringung der ent- 
spreohenden Coupons gn |ei8tet w ird , dass jedoch bei Z oruokzah- 
luog des Capitals sile Coupons, welohe bis zu dem zur C apitals- 
Ruc^zahlung bestimmten Tage noch nicht fallig  sind, beigebraoht, 
odor im vollon Neue werthe ersetz t warden raussen.

K rakau Gten April 1854.
F ranz  Graf Mercandin k.k. Landes-Prasident.

Obwieszczenie.
Przy odbytem w dniu 1 kw ietnia ir. r. drugiem losowaniu zapi­

sów długu państw a i asygnstów  z zakupienia kolei żelaznćj lom- 
bardzko-w eneekićj z Medyolanu do W eneoyi pow stałych , w yoią- 
gniętą zosta ła  se ry a  K w której wszystkie lite rą  tą  oznaosone o- 
bligaeye się mieszczą.

Co niniejszem w skutek rozporządzenia W ysokiego c. k. Mini­
s te rstw a  skarbu z dnia I g o  b. m. N ro6118do  powszechnej podaje 
się wiadomości z tóm dołożeniem , że zw rot w yp ła ty  wylosow a­
nych obtigaoyj w dniu 1 kw ietnia 1855 r., w kasie uniwersalnój 
długów pań itw a w W iedniu nastąp i, i przy tej sposobności równo­
cześnie wynagrodzenie procentów na tychżo obligacjach  w dniu 
zwrotu w ypła ty  jeszcze zalegających za złożeniem odpowiednich 
kuponów uskutecznione zostanie, Jednakże przy zwrócenia kapita­
łu  wyznaczonego jeszcze , lub w oałknw itej wartośoi zwróoone 
być muszą. — Kraków d. 6 kwietnia 1854 r.

Franciszek  h rab ia  Mercandin
P rezydent c. k. R ządu  krajowego.

(354) K l l n d t n a c l l u n g • .
[5 0 2 3 .]  Im  G runde M inisterial-B ew illigung, w ird w egen Um- 

stellung des im Collegium  Phisicum  bestehenden zw eiten Stie- 
genhauses zu L esesiilen , B eseitigung de r S tieg e , H erstellung  
einer nsuen  T rep p e  im ls te n  S tock , m it steinerncn Stuffen, 
Lróffnung einer D urchfahrt nebst Vorhalle zwischen dem ersten  
und zw eiten H ofe des G ebaudes etc. eine óffenliche L izitation  
in de r K reisam sfs-K anzlei am 4 ten M ai 1 8 5 4  von 10 biz 12 
U hr V .-M . abgehalten  werden.

D ie  P lane  und V orausm ass kónnen auch vor de r L izitation  
h ieram ts einsehen werden.

D er A usrufspreis b e trag t , . • • • 33 80 fl. 58  kr.
und das V ad iu m . • . . • * • 3 4 0  fl. CMze.

A uch w erden schriftliche Offerten vor- und w ahrend der L i- 
z ita tions-V erhandlung  angenommen.

U nternehm er werden hievon verstandigt und zur V erhandlung 
vorgeladen.

Vom k. k. K reisam te. —  K rakau am 10 A pril 1 8 5 4 .

n . 7101. Kundmachung. ( 350- 3)

Uebor E rsuchen dar horzogliohon pąrn ,os»nischeo G essndsohsft 
in U ien, werden im Namen ihrer RoS'erung alle Jeno parm esani- 
sohen S U atsangehorigen , welohe sich hierlands beflndsn, hiemit 
anfgefordort ihre Anwesenheit in Krakau der k. k. Polizei D irek- 
tion , hingegen in deo diesem Regierungsgebiete einverleibten Krei- 
sen von K rakau , W adow ice. Boohni*, T arn ó w , R zeszów , Sandeo 
und Jasio  dem k. k. Kreisamte mitBezeiohnung des Namens, S tan- 
des und ob „reisendu odor aber „im bleibenden A nfenthalte“ laa g - 
stans binnen 14 T sgon nach Verlautbarung dieser Kundmachnng 
zuverlassig zu molden.

K rakau am 13ten April 1854.
Der k. k. L andos-Pr a sident

Franz Graf Mercandin.

Kundińachun(372)
M it dem Erlasse des h. k. k. Landes-PrŁsM;ums zu j f rakau 

vom lo te n  1. M. Z. 7 7 72 wurde di* A nordnung  des h. k . k.

M inisterium s fffr H an d e l, Gewerbe und offentliche B auten  vom 
5 ten  1. M ts. Z. 7 0 7 . H. M. in tim irt nach w elcher for den 
A m tsbereich der vom ls te n  Ju n i 1. J . zu  ak tiv irenden  k  k 
B audirektion  unbeeidete und unentgeltliche B au p rak tikan ten  auf- 
genomm en werden dttrfen.

B ew erber um V erleihung einer solchen B aupraktikantenstelle , 
haben  ih re  m it dem  Taufscheine den Zeugnissen flber die an 
e in e r offentlichen technischen L ehran sta lt ordnungsm assig zu- 
zdckgelegten  bezQglichen S tud ien , dem  Z eugnisse fiber ihre 
M oralita t und  bishorige Verw endung der K enntniss d e r deut- 
schen und polnischen oder einer andern slavischen Sprache und 
dem Sustentationsreverse belegten  und legal au sg esta tte ten  Ge- 
suche bis 15 ten  M ai 1. J .  hieram ts e inzubringen , und  darin  
zugleich anzugeben, ob sie m it einem der technischen B eam ten 
de r westgalizischen K reise verw andt oder verschw agert sind.

K. k. B a u g e s c h f t f t s l e i t u n g .
Krakau am 1 7 ten  Januer 1 8 5 4 . D. Schenkl.

Nro 965. Kimdmachung’. ( 313- 1 - 3)
Die gefertig te k. k. B etriebs-D irektion beabsichtiget, nsohsteheo- 

će Quantitaten a lte r M aterialieo, welcho sioh im hierortigen Bahn- 
hofe befinden, an den M eistbiether hintanzngeben, und zw ar: 

c irca 31,5 Pf. Ledcrabfalle.
22 Centner alte Achsen.

5 „ „ Eisenblech.
15 „ B Gusseisen.

„ „ Pauscheisen.
5®. n n Zerrencisen.

180*/4 Pf. ”  Kópfer.
1 Centner „ Zinkbleoh.
8 „ „ Flaohfcdergtahl.

20 Pf. „ Fcileustahl.
1,6 „ „ W erk zeu g s tah l.

n n KSpfcr^pśne.
220 „ „ Sohmiedeisenspane.
442 „ „ Tyres.

30 V, „ „ Z inkspanc.
200 Stflok hólzerne Kisten und F a sse r

3 „ Oehlfasser.
12 „ Teppiche.
1 n D eichsel.

Diejenigen welohe au f a lle , oder nur auf einzelne Parth ien  die­
ser Materialien reflek tiren , haben ihre diessfalligen su f  k lassen- 
massigem Stempel! geschnebenen , Anhothe (O fferie) versiegelt bis 
langstens 6. Mai d. J . lnerorts einzubringen, und darin genau an ­
zugeben, welcho M aterialien, in w elcher Menge und zu welchen 
Prcisen sie dieselben kauflich an sich bringen woilen 

Schliesslich wird bem erkt, dass Offerte mit unbestimmten P re is-  
anbothe nicht beruoksiohtiget werden.

K. k. Betriebs-D irektion fu r die óstliche S taats-E isenbahn .
Krakau am 15. April 1854.

( 3 2 5 - 1 - 3 )N 1509. CESARSKO KRÓLEW SKI TRYBUNAŁ.
Wielkiego Księstica krakowskiego.

Na zasadzie a rty k u łu  12go ustaw y hipotecznój z r . 1844, w zy­
w a w szystkich m ających prawo do spadku po ś. p. P iotrze S te l-  
ceiheim erze v. Stereclhaim erze pozostałego, mianowicie s*ś z po­
ło w y  realnożoi w Krakowie na Piasku w Gminie VII. pod Nr. 2 
pąłożondj sk ładającego s ię , aby w term inie m iesięcy trzech z p ra ­
wami swemi do spadku tego zg łosili s ię ,  w przeciwnym bowiem 
razie po upływ ie bezskutecznie zakreślonego term inu, spadek ten 
zgłaszającym  się pozostałym  dzieciom Karolinie z Steleelhaim erów 
W altalerow dJ, Antoniemu, Ludwioe, Paw łow i i Florentvnie S te l-  
celhaimeri m przyznanym  zostanie.

Kraków dnia 29go m arca 1854 r .
Sędzia P rezydujący, A. K a r w a c k i .

S e k r e ta r i , W . P ł o n c z y ń s k i .

( 3 0 3 - 3 )N. 7 1 .  C. K- SĄ D  POKOJU
Okręgu III. Mogilskiego.

Stósownie do a rty k u łu  52 Ustawy o w łośoianach usamowolnio- 
oyoh i na zasadzie a rty k u łu  12go Ustawy hipotecznój z r .  1844, 
wzywa m ająoyeh prawo do spadku po niegdy Grzegorzu Baranie 
w łościaninie we wsi Trojanowicaoh pozostałego z domu numer 4 
i gruntu morgów 10 pod pozyeyą 5 Tabelli zapisanego sk ła d a ja -  
oego s ię , aby z prawam i swemi w przeciągu miesięcy trzech do 
spadku tego zgłosili s ię — po upływie bowiem oznaczonego term i­
nu. pomieciony spadek zg łaszającym  się Andrzejowi i Jadw idze 
z Baranów Rzepczyńskim  m ałżonkom, z mocy testam entu w zupeł­
ności przyznanym  zostanie.

Kraków dnia 28go m arca 1854 r.
_____________Sędzia , 8  l i s  o w s k i. — P isarz  , W . K o r c z y ń s k i

Ner 3S6- Wezwanie. (306-3)
Jeżeli nieobeoni poborowi: Andrzej T alarek  n. d. 54 r, Podobina 

Macićj S tarm aszyk n. d. 2 i Józef Maciejko n. d 15 z N iedźw ie’ 
dzia; Sobestyan W ia tr  n. d 129 i J 5 le f  Cichorc yk n. d 135 
z Poremby; Jan  Lach n. d. 128 z Koniny; J»n K ncz.l „  ii m  
Franciszek L igasik  n. d. 135 i M ichał C horągwicki 99  . ’ 
stów ki: Sobestyan Miszowniak n d 90 m • ’ ® Ł o-
Macićj Napora n. d. 1 4  An nni i  Maciej Napora n. d. 141,
Tomasz Dawieo n. d. 185 z Górnól M zi * Loboml®’f» Jirodni łn i. i  . ■ . U®7®ÓJ Miszonćj — w przeciągu 3 ty -
przepisów * * 9 ł , S; ®'f * »iemi podług dotyoząoyoh

Zwierzchność polityczna Poremba W ielka 
w Cyrkule Sandeckim 28go m a r o n  _1854.

   R n e k i ____

N ro  1 1 4 . Dom inium  Inw ald  c y r k u ł u  W adow ickiego, wzywa 
popisow ych, to jest M ichała  K napczyka pod nr. 6 7 ,  J a n a  P o ­
tem pę pod nr. 4 ,  W ojciecha M ateyko pod nr. 3 , W ojcieeha 
P olaka  pod nr. 93 i J a n a  Chwałę pod nr. 43 z w si^Z agorn i- 
k a ,  potćm  Jó zefa  Oboze pod nr. 1 6 8 ;  Ż y dów . D aw ida Lówi 
i H ersch la  Łowi pod nr. 1 9, tudzież M arka M ojzeszko pod nr. 
169  w wsi In w a ld ; —  aby w czterech tygodniach na  plac as- 
sen terunku  s tan ę li, inaczćj za zbiegów przed  rek ru tacyą  uw ażani 
będą. —  Inw ałd  dnia 24go m arca 1 8 5 4  r.

Nro 1 16 . Dominium Rudze cyrkułu W adow ice, wzywa nieo­
becnych popisowych Jakóba Findela pod nr. 1 3 8 ,  Franciszka 
Kręciocha pod nr. 61 z wsi Chocznia, Tomasza W ójcika pod 
nr. 9 z wsi Rudze i Jana  Stanka pod nr. 18 z wsi Trzebień- 
czyce;—  aby się na plac assenterunku w czterech tygodniach 
dostawili, inaczćj za zbiegów przed rekrutacyą uważani b ed l 

Rudze dnia 24go maren 1854 . (801 -  8 )



6 Dodatek do Czasu.

Ner 160. E  d  y k  t .  ( 336- 1- 3)
Dii sfuzby wojskowćj obowiązanych a nieobecnych z Wyfcftwy, 

Jaoko Nro It. 1. W anio Bła^oaak 3. Jaofce B łaso iak  3.
Gr«gor Demianczyk 13. S tc f .n  Dampzko 34. W »nio Kuryło 40. 
Majicj K uty ło  44. H-yo Kuryło 53. Peter Dauez 5G. W anio 
Kuryło 65. W asyl W areoha 71. Seman W arecha 71. Laurenc 
Truchan 75. M c h a ł M akara 77. W anio Foreno 80. Tymko 
K w iitynozak 83. Stefan Fireoo 85. M ichał Fereno S3. T adeusi 
H ata ła  97. Johan Prvohatni 101. Danko K uryło 103. beoko 
Bayko to  . S ic fin  G uła 133. Ilko K rystynie* 130. F ranc Pen- 
Kała 137. A uęast Gara ki 138. — Z B l e c h n a r k i :  Paw eł Hydzik 
19. E lias* Dziubin 30. Petro  Semonisko 39. Fecko Semanisko 39. 
W asy l II yn 31 . Iwan Hryn 31. Jaoko Hydzik 33. Dmitro Solar
33. S te f 10 Bibko 53. Andrey Kopcia 65. M»ti Kopci* 55. Danko 
Bibko 68. Leszko Hydzik 83. S tefana Demian 91 — Zwierzchność 
ainiejs-em  w zyw a, ażeby w sześciu t y g o d n i a c h  po ogłoszenia ni- 
oiej-sego Edyktu do domu p o w r ó c i l i  i  obowiązkowi swemu zadosyć 
uczynili, gdyż po bezskutecznym upływ ie tego term inu, z terniż 

Jako  zc zbiegami rekrutacyjnem i postąpiono "fd®1®;
Z Urzędu politycznego W ysaw a dnia 3J lutego 1854.

Ner 181. E  d  Y  k  t .
Do służby  woj sko wćj obowiązanych a nieobecnych z K o n l e o z n y :  

W anio H utyra z pod Nro K. at Stasiak  4. Iwan Dziam -
ba 5. Iw an Posianda 9. I* a n  Ślepko 31. W asyl Zydiak 33. Paw eł 
Kawula 25 .  M i k o ł a j  Konieozny 46. Maxym Urda 49. W anio Dyozko 
61 .  Demetry T y c h a n  5 4 .  Maxym Tyohan 54. Andrey Suohawaoki 
59. Dmitro O resozak 77. — Z H e g e to w a  n i s n i e g o :  Fedor F u -  
jaszko  9. W asy l C h rn  15. Michał Krajewski 38. Anton Obuch 39. 
K o n s t a n t  Szpiak 35. Tymko Łabuda 35. A safat Dziubak 4 1 .,Jarko  
Kasen 48 Audrey D iubak 49 — Zwierzchność miajsoowa niniej- 
szćm wzyw a, ażeby w sześciu tygodniach po ogłoszeniu niniejsze­
go powołania do domu powróoili ł obowiązkowi swemu zadosyć u - 
czyn ili, gdyż po berskutecznym  opływie tego terminu, z temiż Jako 
zo zbiegami przed rekru tacyą postąpiono będzie.

Z Urzędu polityozncgo W ysaw a dnia 33 lutego 1854.

Ner 19 1 . E  d  y k  t .
Do służby  wojskowćj obowiązanych a nieobecnych z H a n o z a -  

w y i  Emilian Tchórz z pod Nro K. 11. Peter Tchórz 11. Bazyli 
Biszko 13. M ichał Biszko 13. Georg Krajniezyn 19. Teodor Fuioa 
29. Jaoko Dcmay 33. Filip Kuziemczak 39. Bazyli Mikulak 56. 
Gregor Mikulak 57 P aw eł Brand 60. Jakob Onusozak 83. Jakob 
Czyzda l i t .  Benedyk Fuica 119. Saw ka Sztekla 133. Justyn  Mi­
chał 135. H la ry  Michał 135. Benedyk Miohal 135. S tefan Korbe- 
l«k 137 — Z R o p  k i :  iwan Sztekla  3. Jo sa fa t Pauliszak 6. Elias 
Malntycz 17. Jakob B łasczak 34. Porfln Sysko 39. Benedyk Kama
34. Teofil Federozak 45. Faustyn Syoz 50. Daniel II irbal 55. Ba­
ruch Karpner 61 — m iejscowa Zwierzchność niniejszóm w zyw a, 
ażeby w sześciu tygodniach po ogłoszeniu niniejszego powołania 
do domu powrócili i obowiązkowi swemu zadosyć uczynili j gdyż 
po bezskutecznym opływ ie tego term inu, z każdym w yłąozń iejako  
ze zbiegiem przed rekrn tacyą  postąpiono będzie.

Z Urzędu politycznego W ysaw a dnia 23 lutego 1854.

Ner 688. P o z ę  W .  C357—l - 3 )
Urząd polityczny Ryglice w Cyrkule Taruow ekim , powołuje do 

służby  wojskowćj obow iązauyoh, a  teraz  aieobeeoyoh, to jeat:
’ W ojciecha Smołuobg . . z Ryglio Ner domu 133

Franciszka  Pawlika 
Chaima Katzncr . . 
F isz la  Ormianer . . 
T om asza Madurskiego 
Ichel Fcniehel . . .
Leopolda Z ająca  . ,
N afiali Fenichcl . .
Kaspra M łyńoa . . 
M ichała Z iaję . , .
W aw rzyńca  Okrzesę . 
W o 'fa  Jakóba Izer

»
»
»
»
rt
n

z Kowalów

30.
2 t .
20.
55.
65.
40.

187.
34.
33.
68.

1.
53.

   z Uniszowy „
Antoniego Piórkowskiego z Z abłędzy „

Aby w przeciągu sześciu tygodni w tutejszym  urzędzie staw ili się, 
a  to tćm pewnićj, ile że w razie przeciw nym , postąpionoby z nimi
w m iarę istniejących przepisów. ,

Ryglioe dnia l ig o  kw ietnia 1854.

N r. 3 6 — 3 9 . Edictal Vorladung. ( 3 3 0 — 1 - 3 )
Vom D o m i n i o m  O dek nnd Desznioa Ja s ło e r  Kreises werden die 

i ll rg i l  abwesenden M f ii ta rp f l ic h tig e n u . z. ans O siek: Stanislaus 
Gumienny ex 1830 II. N. 67. ans Sw ierchow a: Lorenz B artusze- 
sk i ex 1839 H. N. 63. ans Jaw o rze : Fedor Kościak ex 1833 H. N.
29. Elias Zubel .ex 1832. H.N. 14. und ans Desznioa: Johann S zu r-
miński 1831 H. N. 45. Onufry Jurkow ski 1830 H. N. 53. Pantaleon
Czpien 1830 H. N. 63. zuruekkehr bienen 6 W oohen in ihre Hei-
math, nnter S trenge des Gesetzes hiemit vorgeladen.

O lick den 5ten April 1854.

N r .  2 4 8 . Ediktal Vorladung. ( 3 5 8 — i - s )
Von S .ite n  des gefertigten Dominiom werden d e  M ilitarpfliohti- 

gen: Ebstein Leib aus Rzegocina H. N. 36.
N ewidok Johann aus Tarnow a H. N. 87.
Kamyk Andreas „ 31.
Kępa Anton aua Ł ąk ta  górna „ 63.
Ł ukasik  F ranz  „ ' 2 .
K ądziołką Joseph „ ” 7S]
Stagdo Johann Ł ą k t dolna „ 71.
Ł ąck i Johana  „  „ 54.

a n f e e f irdert, biensn 6  W ochen in ihre Heimath zuruokzukehren,
„ d  d . r  M H O * * *

1854.

t n g e r a f f i

Dobra do sprzedania
1 w łoście zagospodarowane w Złoczowskim  
ami położone, są  zwolnćj ręki do sprzedania lub . *
ia. Te m ają pola ornego 794 morgów, łą k  ożyli siano*?

 ------11-  » ---------• gtawu zarybionego

R zut oka za l.olisy gminnej lite ra tu ry  odkryw a cza­
sem oiekawsze i ważniejsze rzeczy niż w tea trze— 
m aska bowiem nieuczciwego pism aka nie jes t tak 
przeźroczystą, o jego wykrzyw ione (w ypaczone) 
wyobrażenia lub mylne tw ierdzenia mogą więcćj złego 
z rządzić , niż najzręczniej ułożone w y srę ty  herszta 

rozbójników na scenie. Niemoralne jego nauki i p rzyk łady  nie po­
trafią  n ik igo  uwieść ani w błąd w prow adzić, gdyż m oralna dą­
żność sztoki niszczy wszelkie zgubne słodzen ia; przeciwnie zaś 
nieuczciwy i niesumienny pismak, tru je  długo swoim Jadem , bez 0-  
b iw y  odkrycia , zw łaszcza  Jeżeli spo.w arza lodzi w odległości — 
czytelnik zdjiw i sic  dowiadując Jafe bezwstydne pobudki s łu ż y ły  
nędznym (a k rjb en to m ) pismakom do ogłoszenia pokąlnie lub j a ­
wnie oodtiecnych napaśoi przeciw nam i naszej R e w a le n c i e  A - 
r a b s k i ć j ! Z wielkiem zadowolnicniem spostrzegam y, że tymi po- 
twaroam i nie są  bynajmniej doktorowie ( lek a rze ) , ci owszem c ie ­
szą się że znaleźli w n a s z e j  R e w a le n c ie  środek przeciw cho­
robom", klóre dotąd wszelkim opierały się środkom lekarskim  i 
słusznie  b y ły  uważane za najw iększą plagę rodu ludzkiego: np. 
s ław ny  Dr. Gries z M agdeburga, który  za pomocą R ew alenty w y­
leczy ł zupełnio sw oją żonę chorą na suchoty z wrzodowaccniem 
płac tak  d a lece , że w szelka zaik ła  nadzieja ocalenia Jćj życia, 
albo Dr. G attiker naj rnamicniłszy lekarz w Ziirichu w Szw ajoaryi, 
k tóry  z najlepszym  skutkiem  używ ał R e w a le n ty  w leozeniu kolki, 
rozdęć i sk ira  ( ra k a )  w ź o łą d tu , choroba o którćj wyleczeniu 
dotąd wątpiono, a  której ofiarą padli Napoleon i Radowitz! Albo 
Dr. W urzćr w Bonie, którego doświadczenia * R e w a le n tą  A r a b -  
s k ą  we wszelkich zapaleniaoh, mianowicie zaś w suchotach, nie- 
s traw nośc iach , k asz lach , dolegliwościach ne rek , pęcherza itp. są  
tak  zaspokajające Jak i wielostronne; albo Dr. Shorl&nd w puchli­
n ie , oierpieniaoh nerwowyoh i trzewowyoh (b rzusznych). Albo Dr. 
Harvoy w biegunce, a  Dr. Ure i Campbell w najuparozyw szyoh 
ohorobaoh norwowych i stolcow ych, w szyscy ci panowie biorąc 
udzia ł w cierpieniach ludzkosoi, cieszą sie ze skutecznego zw al- 
ozenia tyoh straszliw ych  ohorób za pomocą R e w a le n ty  A r a b s k ie j !  
Ale je s t  jeszcze inna k lasa  ludzi, brudnym zyskiem powodo* 
w auych którzy  bez skrupułu  gotowi przedłużać cierpienia bliźnie­
go byle dogodzić swej chciwości i podłemu samolubstwu. Najlepiej 
o tóm przekonają poniższo listy  Jakie prawie co tydzień odbiera­
m y, np.

,,Panom, Barry du tiarry i spółka.
L w ó w  dnia 1 0  sierpn ia  1853.

Mój w pływ  w tutejszdj gazecie i kilku zagranicznych Jest zna­
c z n y ;— Jeżeli panowio przyszlecio mi 1 0  K a ro lin ó w — to użyję 
mego pióra na korzyść  waszćj słynnej R ew alen ty  A rabskiej, a 
sprzedacie nierównie więcćj, gdy przeciwnie mój w pływ  u ż jty  
przeciw wam zaszkodzi bardzićj niż owo m ała  sumka. Namyślcie 
sie 1 czekam miesiąo na w aszą odpowiedź.u Podp. Dr E . S. L.

Adres G, II.
Podobnćj treści listy  kontrybuoyjne odbieramy czasem i od po- 

kątnyoh redakcyi, Jak  np. list poniićj k ró tk i i z w :ęz ły :
B ru n s tw ik  7  lutego 1853.

Jeżeli w 14 dniach nie odbierzemy od panów zlecenia do ogło­
szenia waszej R ew alen ty  Arabskiej, nie będziemy mieli powoda do 
zaniechania pubhsacyi kilku artykułów  pow stających gw ałtow nie 
na w aszą R ew alen tę  Arabską, 00 też uczynimy, po bęzskuteoznym 
upływie wzwyż oznaczonego czasu.

Z  poważaniem i s z a c u n k i e m . 11 podp. Kxpedyoya gazety .
T akie poniżanie się dziennikarstw a niemieckiego, nie jestżo po­

żałow ania godne? Czasopismo jako  środek szerzenia ośw iaty grozi 
ogłoszeniem  kłam stw a jeżeli nie damy kilka dukatów ; o teiny nr a 
o m o r e s  l

Z uwagi na okoliozneść, że ten brudny lis t znajduje się jeszcze
w naszćm posiadania je s t  Upatrzony w podpis R edaktora mnićj 
więcćj znanego czasopisma, odpowiadamy nań równie krótko i zwię­
źle ja k  następuje:

Londyn dnia 15 lutego 1853.
P a  n o w i e l

Na listy  kontrybuoyjne nie damy ani szeląga, chociażby od na j- 
pierwszego dziennika na świecie pochodziły .— Poważam y i sz a ­
nujemy tylko uczciwego męża, który godnie w ypełnia swoje po­
słannictw o na tym biednym świeoie; oszustem zaś gardzim y, ale 
go się nigdy nie boimy.

' Barry du Barry i spotka.
Pokątne pisma to równie jak  ich nikczemni. Redaktorowie cenią 

swój w pływ  o 10  Karolinów wyżćj od nas! Nasze odmawianie p ła ­
cenia kontrybuoyi tym szalbierzom wyw ołuje od czasu do czasu 
napaści w pismach publicznych, gdzie nas rozmajcie okrzyczano, 
Jako : Żydów, Arm enian, Eskimów, Etiopijczyków itd., a n a s z ą J łe -  
valente  A rabską , Juko mąkę z grochu, bobu, kukurudzy itp.

Co do nas pominęlibyśmy tyoh potwaroów w zgardą ca  Jaką ich 
niecne zam iary z a s łu g u ją , leozo obawa ażeby zdrowie niektórych 
chorych nie poniosło ztąd u s z c z e r b k u ,  powoduje nas do odałonienia 
tyoh utajonych nikczemników końcem oddania inh raz  na zawsze 
w raz z ich kłam stw am i publicznej echydzie. My niejesteśmy ani 
Żydami, ani E tyopijozykam i, ale ohrześoianam i, bez hebrojskioh 
krew nych! Nie ubliżając etan*»*onnym  (H ebrsjozykom ), między 
którym i znajdnJa się daleko uczciwsi od owych powtarców! A na­
sza R evalenta  Arabska Jest istotnie tćm ozómsmy Ją ogłosił, i ty -  
siącznem: przykładam i udowodnili. ‘J- srodktem  postywnym , *d ro -
j .  n U n ą . .  r . » w
b io rący  lu ty  przekonyw ające J IiM , 0fa l, k tóra je  ze w zgardą 
z ły  przystępu do św ia tłych  k la s P  p„ ekonyw».
odrzuciła  . po tęp iła , o czdm p o o ii® / g ^  ^

W arow nia Koźle w S ilą» * “ 
wielce szanowni Panowie

wetz w Tarnopolu. Bracia Cznczawa w Czerniowcach. H. W . Kloe- 
ber, J . S»la w Br«d»ch.

W  K rólestw ie P olskiem : Leon Moźdzeński, F r. Przybylski «’ K iel- 
oach. Leon W olski, W Olszewska w Radomiu. Karol B ełczy - 
kiewicz w Lublinie Hen yk Krem ki, L ern S ta liń sk i, Seb. S zo st- 
kiewioz w W arszaw ie. J a!5 Ferensowioz w Częstochowie. Jan  
T chinkiel, H. H urtig w Kalisza. Dobrzański w Płocku. F. D u- 
treppi e t Comp. w Sandomierzu. B. Dra es et Comn. w Suw ałkach. 
Tad. W ięckow ski w Mińsku. L . B. Loewenstein w Smoleńsku. 
Karol Sthonltz  w Mochilewie.

Barry du Barry et C.
(301—3 -3 )  (jendyn 24 lutego 1854 r.________

(3 1 3 ) ŚW IE Ż Y  TR A N SPO R T o - * >

chińskiej czarnej, żółtej i zielonej
odebrawszy, handal podpisany sprzedaje takow ą po cenach nad­
zwyczajnie n isk ich , a  m ianowicie:

C zarną od e łr . 3 do z łr . 9 za 1 funt wagi rosyjskiej,
Zieloną po z łe . 5 — „ „ „ „
Ż ó łtą  „  „  6 i po e łr . 9 za  1 fant wagi rosyjskićj.

Jedynie bezpośrednie stnsnnki podpisanego Handlu z pierwszemi 
w Moskwie en  g r o s  1 KIACIITĄ handlojącemi Domami, staw iają  
go w możności zobowięzywania się (pomimo obecnie wysokiego 
karzu monet i wekelów zagranicznych), do powyższych niskich 
cen. H erbata bowiem żó łta  karaw anow a totaj po z łr . 6, ożyli ru ­
bli sr. 3 notow ana, w W arszaw ie  sprzedaw aną bywa po re. 6; 
zaś tu po z łr . 9 ożyli rs. 4 • / , ;  w Krakowie sprzedaw ana herbata  
karaw anow a najprzedniejsza C zarna lub Ż ó łta , kosztuje w W a r­
szawie rs. 8 , a więc * łr. 1 6 — na B. A.

W  Krakowie dnia 13go kwietnia 1451.
Handel pod F irm ą , A t l t O n i  l l O V l Z V l .

Dwie w łoście zagospodarowane 
Brodami położone, 
wienia.
morgów: losu 1245 morgów, ogrodów 3 morgi,
111 morgów, ogród chmielowy, gorzelnię z nowym apara tem , P®°" 
pinueyę, k tóra czyni 1200 z łr .  m .k. rocznie itd. W  ra rie  sprzeda­
ży. może część kap ita ła  przy grancie zostaw ioną być. Bliższą wi*-  
Unmośi w tv m interesie udziela handel M ichała Dymeta „Pod Na­
dzieją* we Lwowie. (3 4 3 -1 -3 )

Szlaska <,nil1 6 8ru<ln,a 18s d- 

• 1 . , . \ ‘ ”  J lakierni ich złośo 1 zawiść 1 za-
>»*“ "«•— w,a-

“• r r V i Ł T h"'5' N- "•T ak dla nas ja k  i publiczności będzie dostateczaćm szozere w y­
znanie oburzenia rzczonego kapit»“ * , r _ ^ .^ nh zasłnżoncmi po­
chw ałam i tyoh znakomitych osób nąjp f  . 8 społeczności.

Źa zaś liozne dochodzą nas skargi na “ 8*o«erbek (szw ank) zdro­
w ia , poniesiony z powodu szkodliwe*° 9 Ł ł,lanit  naszeJ słynnćj 
R ew alen ty  Arabskiej, ja k a  się ośm ielają któro handle w W ar­
szaw ie, we Lwowie itp. s p r z e d a w a ć ,  anonsując w  Gazetach i Ka­
lendarzach Jakoby główne sk ład y  naszej R ew alen ty  posiadali, widzi­
my się przeto zmuszeni ostrzedz publicznie, iż Jedyny sk ład  naszćj 
prawdziwćj R ew alen ty  A rabskiej Jest "  naBZ®S° głównego Ajenta

Karola Herrm ann w  Krakowie
na oa łą  Galioyą, Królestwo Polskie i W . Ks. Krakowskie, tudzież 
pod firmami poniićj wymienionemi * ° “ B|ego upoważnionemi do
sprredażr,  Jako to: T . ,

W  G alicyi; Karol Haempel, Thom. Jasińsk i w Białćj. Ign. B ro- 
»igi St. W arztfszkiewicz w W adowicach. Ant. Kasprzyk.ewioz, 
P aw eł Niedzielski w Bochni. Jó*- Jahn  w Tarnowie. F . Ja śk ie ­
wicz w  Rzeszowie. Bracia Jośkiewioz w Ja ro sław ie . J  K oster- 
kiewicz w Nowym-Sąozn. Bracia Podgórscy w Jaśle . F r. Karol 
Gilatoweki w  8«*rnhorze. Ed. Ma^haleki w Preem yśla. Jan  Klein, 

Milde, J. p  R iddel, A. M ajkow ski we Lwowie. J . Maehjtsoh

H A M D E L
swój korzenny i owoców włoskich,

dawniej pod firmą J, J . V erderber egzystu jący , nateraz  zupełnie 
w świeże tow ary zaopatrzony, poleca Ł askaw ej Publiczności po 
cenach nzjnm iarkowańszyeh.

( 3 5 1 - 3 - 3 )  L e o n  T r e m b o u o l s k i .

Ich fiode mich veran lasst hierm t bekannt zu m aohen, dass ich 
nicmanden ermacht^gt hubę, wedor meinen Namen noch die F ir ­
ma A. Knznitzky &. Schafer zu nntarzeichoen oder mich in V e r-  
bindlichkeiten irgend einer A rt ohne meine eigenhil idige U oter- 
seh rift einznbezeichnen, d ih e r ich keine Rechnnngeu, Sohuld- 
gohrifien oder W echselj hezalilsn w erdc, weno solche nicht mit 
meiner eingenhandigen U nterschrift verschcn sind.

K rakau d?n l l te n  April lb54.
A . K n z n i t z k y  ans Myslowitz.

W idzę się spowodowanym podać niniej zem do powszechnćj w ia­
dom ości, iż nikogo nie upoważniłem do podpisywania mego imie­
n ia , lub też firmy A. Knznitzky &. S ch a fe r, albo też do przyjm o­
wania w mojem imienin jakich bądź zobowiązań bez mego w ła ­
snoręcznego p o d p i s u ,  p r z e t o  żadnych rachunków, obligów lub w e­
ksli w łasnoręcznym  moim podpisem nie zaopatrzonych płacić nic bede 

Kraków dnia U  k n ietn ia  1954.1 ‘
(338-1-3) A. K u zn itzk y  z Mysłowic.

(348) DOBBA ZIEM IE (2 -3 )

e t Comp., B rseia Czuosawa w Stanisław ow ie. Sohubuth i Mora-

D O  N A B Y C IA .
R atując w iększy m ajątek z pod sekw estraoyi sądow ej, sznka 

w łaściciel kupna na trzy  pom niejsie F o lw ark i, a  to :
a )  F O I / W A R K .  między Tachowem i Brzostkiem w cyrkule 

Tarnowskim  położony, m ający lasu , pól ornych i łą k  rozległości 
oałćj 290 morgów, z w łasną  propinacyą; — tenże ostatnią razą  m ię­
dzy familią (w  którćj posiadania od sto lat zostaje), za piętnaśoie 
tysięcy  z łr .  w brzcorącćj srebrnej monecie kupiony; na tćm zgoła  
żadnych dłogów tabularnych niema.

b )  I I 1 V A  F O L W A R K I  oddziolne w jednej w si, między 
Łańcutem  i Dynowem w cyrkule Rzeszowskim położono, p rzesz ła  
600 morgów objętości w lasach, g rantach i łąk ach  razem  mające, 
z propinacyą znaczną. Dobra te w 1 81 5  roku za 2 4 ,5 0 0  z łr . m .k . 
kupiono. Dfugi tabularne m usiałyby być spłaoone, oprócz 7000 
z łr . m. k. T ow arzystw a kredytowego. Bliższa wiadomo ć u w ła ­
ściciela pod adressą  S. P. w Kowalowach, poczta T u c h ó w .

£ 3 *  Znaozna ilość BUTELEK je s t do sprzedania po cenach n i- 
żćj fabrycznych , w sk ładzie  S z k ła  podpisanyoh przy nlicy F lo - 
ryanskićj numer 517 w domu W go Bentkowskiego.

( 3 0 8 - 3 ) _____________  A. K u a n itzk i Sch a fer.

Landgraf J. R. von Winckelmann.
Pan Ludwigs i Karlsfeldu (e rz y  B ayreuth w B a w a ry )  opisuje 

swoje ozdrowionie w skutek Goldbergerowskich ła ń cu szkó w  w n a - 
stępojącem św iadectw ie, do którego to także dostojne poniźćj w y­
rażone osoby, swe zadowolenie z odniesionego skutkn pomyślnego 
w uzyskaniu zdrowia przez użyoie Goldbergierowskich łańcuszków *) 
każda z osobna dołąoznją.

„Podpisany zaświadczam  niniejszćm, że dla* pozbycia się dolegli— 
„w ych mych cierp ień , jako  to : suchego bólu ,  ku ro só w  i  rw ania  
„po o słonkach , dla których ozęsto w nocy 4 Inb 5 razy  z łó żk a  
„w staw ać m usiałem , Goldbergerowski reu m a tyczn y  ła ń cu sze k  
„zaw działem . Od którego to czasu, jak  ten Goldbergerowski ła ń -  
„cuszek noszę, nie doznaję tego cierpienia,- a  co w iększa, że ból, 
„kurcze  i  rw an ie  zapełnia u sta ły , i od tćj chwili się więaćj nie 
„w r^oają. Z załączeniem  wysokiego podziękowania w ynalazcy łych 
^łańcuszków  jako^ dług najrzeczyw istszćj praw dy."

L « d ie iy , hrabia na L ippe, pan na Sohloss -  See przy Nisky

Jenera ł,,w a  Halomiere  w  W iednia.
D rostin  baronowa v. Dinokloge w M algarten, Hannower.
Hermann v. W in te r o. ros. radca nadwor. i kaw aler w  Libau.
Posiadacz dóbr szlacheckich v. H olzendorff na Pinnowie w U ker- 

m ark.
R erthold hr. Aichelburg  na M arsohendorf w Czechach.
Radczyni wojny v  Appel w F orste  rzą . obw. F rankfurtu .
Baron v. E llr ich sh a u sen , król. wirtemb. rotm istrz w Ulm.
Pani Ih rg en h a n , żona min. prezyd. w W iesbaden.
Baron v. Saucken  w Tylży.

* )  Znajdnją sie Jedynie tylko na sk ładzie  w  KRAKOWIE u J ó ­
z e fa  B artla , jakotćż u Ign. Sclinircha  w  CZERNIOWCACH. 
i u W . m i lm s n n a  we L W O W IE . (12 8 9 -4 )



Dodatek do Czasu.

Fiir Branerei Besitzer.
Ein P rem sisch er Techniker der ech on m ehrere Jahrn  in Gali- 

p |en unweaond, mit den neuesteu nnd zwcokrnii eigsten R eatanra- 
l |on und Banten der hiesigen Brennąreien genau vertrau t, wuuscht 
®um F ru h jah r Eine Brauerei au f eine 6 i o h e r e  gate Quota, bei einc-r 
•oliden Herrsohaft, zu ubernehmen. Porto fraio Aufragon unter 
der A dresse H. B. Tarnopol poste restante, werden cetgegen go- 
nommen. (313)

ło d z ian , życzy sobie udzielać początków Jeżyka frau - 
H B  '■"‘'k ieg o , niemieckiego i innych przedmiotów; j e-  

X  V J I H L d n o g o  przedmiotu, lub razem. Mająo lat parę do­
św iadczenia, umio się do dzieci i ich pojęcia zastdsować. Bliższa 
wiadomość w Administracyi „C zasu14. (344-3")

(334)

Subjekt Aptekarski (3-3)
opatrzony świadectwami dobrego spraw ow ani, się , m oie znaleść 

*soe w APteoe Janft *»e»ń8kieg0 w Krośnie. •

!* 3  FORTEPIANA •"
W IE D E Ń S K IE

do sprzedania przy u ijc y  Floryańskiej N .  5 3 5  
na ^em  piętrze każdego czasu. Sprzedają s ie  po 
cenach fabrycznych.

O-fi)P O D P I S A N A
REPREZENTACYA DLA GALICYI

c. k. uprzyw. tryesteńskiej

Ś I l l R i ś
W E EWO WIE,

zabezpiecza równie jak w zeszłym  roku
S Z K O D Y  N A  Z I E M I O P Ł O D A C H

  P R Z E Z

<■11A DOBICIE
wyrządzone,

bezpośrednio w  biórze przy uficy Pojezuickiej, naprzeciw hotelu A ngielskiego pod 
Lr. 1 7 o u lub tez przez jej ajentów na prowincyi w dwojaki sposób:

A  i "NT O rtndolontln r'P___ ___ .____ • • . _____•  • . II  • . ‘

iczpiatuic*
posiania s z a n o w n y c h  s t r o n  odpowiada reprezentacja oznajmieniem premii i x  ̂ ./ • > • i

, adresą udziela się zabezpieczenie od najbliższej 12tćj godziny pohulniowćj o d e b r a n i u "  p r z L l a i l Ó j

j  v .  1 r  * 1 o p U o U U i
Y j Na podstawie funduszu Towarzystwa, to jes t wypłacając zabezpieczonemu całkowitą szkodo z a h e z i t i e c r n n * . .  

czenTeZpremWw!g° zabezpieczenia’ to jest szkod>' "ypłatają się w miarę wpły„i«„yóh za zabezpte-
O ile komu dogodniej, można podług A . ) lub ł t )  żądać zabezpieczenia.

kiety doŻp Z ó  db e ^ S e . jak0 te i ^  ^  ^  “ “ zabezPil>czenia potrzebne wyjaśnienia i blan-
N a listowne 

powyżej wyrażoną 
premii.

Listowne podania zawierać mają naprzód odpowiedź na następujące pytania w ogólności:
1) Nazwę miejsca, to jest m iasta, miasteczka lub wsi;
2 ) Jak  dawno zabezpieczenie żądający w miejscu zamieszkały;

3)  Czyli można Z p ew n o śc ią  p o d a ć , jak  często wydarzały się w okręgu tego miejsca gradobicia uszkadza’ ce
mmpłody, a przynajmniej, jak  często w upłynionych ostatnich ośmiu la tach ; *Ud ^  * Zają°e zw~

4) Czyli sam poniósł w tejże wsi pomienioną szkodę; . ’
5)  Czyli teraz mające się zabezpieczyć ziemiopłody już może zostały gradobiciem m m ..™ : i.,n • . , ,

Co do kawałków pól w szczególności: gradobiciem, mrozami lub innym sposobem uszkodzone.

1) Nazwę kawałka pola, na którćm zabezpieczyć się mający gatunek ziemiopłodu, o ile tu nazwa znana jes t zamieszkałym
w miejscu, i opis granic tego pola ta k , ażeby niezachodziła żadna wątpliwość co do innych pól lub kawałków. Mały
planik piórom — po prostu moie najlepiej zastąpić opis wiele czasu zabierający.

2 ) Ilość morgów i korcy wysiewu z nazwą gatunku ziemiopłodu.
3 )  W artość pieniężną spodziewanego zbioru w monecie konwencyjnćj i w limbach kończących się na nulę.

W e Lwowie, w kwietniu 1854 roku.

lszy  Sekretarz: »gi Sekretarz:
. I c o n O s l i o i c s l i ,
* )  S Pls A-,e" ,ow *• k' r 'yestynskiej Aziem la Assicuratrice w G alicyi:

P a r ł  T T ollba  f l-» O n tn o L i   »W  Baligrodzie 
„ Bełzie 
„ Białćj 
„ Bóbrce 
„ Bochni 
„ Bolechowie 
„ Bołszowcach 
„ Brodach 
n Brzeżanach 
n Brzostku 
,, Bursztynie 
„ Chodorowie 
„ Chyrowie 
„ Czerniowcach 
u Czortkowie 
« Dembicy 
» Dolinie 
» Drohobyczy
’’ Dwrlicach 

Gródku
" GrzymaIowie
„ Jarosławiu 
„ Jaśle 
„ Jaworowie 
„ Kałuszu 
„ Kentach 
„ Kołomyi 
„ Komamie 

Kopyczyńcach
„ Krakowie 
„ Kryssyampolu 
n Krzywczy 
» Lisku 
» Lubaczewie 
« Lutowiskach 
» Łańcucie 
» Mielnicy

»
w
r>

Pan Feliks Cząstecki 
„ Jan  Maciejowski 
„ Karol Piescb 
„ Samuel Blumenfeld 
„ Gustaw Nahowski 
„ Izrael Hauptmann 
„ Franciszek Ziemiański 
„ Mojżesz Franzos 
„ Edward Hełczyński 
„ Ignacy Billikiewicz 
„ Mojżesz Hammer 
„ Adam Miączyński 
„ Michał Morawski 
„ .Takób Smoleehowski 

Natan Rozenzweig 
Wojciech Mtihlrad 
Eliasz Gottesmann 
Mojżesz Kunke 

„ Beri Leuchtag 
„ Franciszek Hermann 
v Józef Bauer 

PP. bracia Juśkiewicze 
Pan Sebald Freund 

w J- P. Riedel 
p P ' R °senrauch i Falk 

au Franciszek W underer 
» Surach Ehrlich 
-  Aleksander Emperl 
” Jb Brandes 
„ Jan  Bętkowski 
,, J- N. Łfiwenherz 
„ Stanisław Pazirski 
„ Robert Barański 
„ Franciszek Wawrasch 
„ Jan  Spolski 
„ Gabriel Danielewicz 
„ Izig Menczer

W  Niepołomicach Pan Izrael Korngold
„ Nowym Targu „ Józef Ciepliński
„ Nowym Sączu „ Joachim Kosterkiewicz
„ Oświęcimie „ Konstanty Slebarski
„ Pilznie „ Beri Abraham
„ Podgórzu „ Szymon SzlesiDger
» Podhajcach „ Kluk de Kluczycki
n Pod ha jeżykach „ Franciszek Majewski
*: Przemyślu „ Wincenty Praczyński
" n „ Michał Zawałkiewicz
” Przemyślanach „ Michał Fischler
n Radomyślu Alfons Ftlrdischek
n Rawie Pani Róża Rucker
n Rohatynie Pan Salomon Mark
w Rozwadowie ^ J ó z e f  Czerniecki
» Rudkach n Stanisław Niedzielski
n Rymanowie n Stanisław Biliński
,, Rzeszowie „ Samuel Horsitzer
* Samborze „ Hersch Grabscheid
n Sanoku „ Jan Sperlich
o Sądowćj Wiszni „ Macićj Ungar
- Serecie „ Audrzćj Figura
» Skale „ Boruch Feuerstein
r, Smolnicy „ Walery an Łoziński
„ Sokalu „ Antoni Rewakowicz
„ Stanisławowie „ Joel Ehrlich.
o Stryju „ Osias Mintz
„ Swirzu „ Efroim Zudek i
„ Tarnopolu „ Andrzej Morawetz
„ Tarnowie „ Karol Polityński 1
n Turce „ Hieronim Latinek
« Ustrzykach „ Józef Maczejka
n Wadowicach  ̂ „ Stanisław Warzeszkiewicz
n Wieliczce Pani Wątorek
o Zatorze Pan A. J- Łukawski
» Żółkwi w Michał Goldenberg
n Żurawnie v L* F* Ludmerer

Nakładem Wojciecha Monieckiego, , . . .
wey drukarni zakładu narodow.igo im ioiin  n  dliep^a “
w ie, opuściły prasę i są do nabyoia we w szy s tlfrh  l  We 
następujące dz ie ła : w s*y«tk,ch księgarn iach

ZOFIA MORSZTYNÓWNA
DRAMAT W CZTERECH ARTACH,

n apisał
Dr. Stanisław  Piłat.

(Cena 1 z łr . m. k .).

SZPIEG SALONOWY
(1’Espion da grand monde),

P ow ieść  p. S a in t  -  Georges.
Prze łoży ł 

H enryk Nowakoieski,
w czterech częściach, a dwóch tomach.

(C ena 2 z łr .  40 k r. m. k .).

Podpisany wydawco zawiadam ia n-niejszem , że K S I Ą Ż K A  
D O  N A B O Ż E Ń S T W A  ułożona przez X . J a k ó h a  N o tc a - 
/c o w sk i e g o , pod ty tu łe m :

DROGA DO SZCZĘŚCIA PRAWDZIWEGO,
ro *P°CEfła.~ Ponieważ ta  książką obejmować będtio 

około 60 arkuszy  druku na pięknym pap ierze , a  w razie liczby 
,  Pre®®®®r »t®rów, dodane będzie parę stósownych obrazków da 

ozdoby tdj k .m ik .  p rIe to ł i f  .w ra c a  uw agę, i .  ta  nadawy -  
1811 W n " ° t  . : m k ' Jako Prenum erata, tylko do ISgo msja
tvlkn tum™  \ ri11 *? /* naro<1* Osselińgkioh przyjm owana bedeie, i 
m erato ńa ^  ^  ®aJa  pieni,dze Jako prenn-
w tAl so ’ A n»deełać , podpisany zobowiązuje się
w tćj cenie dostarczyć. Poczem stósownio do łażonyoh kosztów, 
cena nodwojoną lub potrojony zostanie.

Kończyc, sk ładam  zarazem  szczere dzięki tym Ss Osobom, które 
o usiłow anie pojęli i łask aw ie  prenumeratę nadesłać ra cz y li, a  tćm 

samem Ju l do rozpoczęcia druku tćj ksiąśai przyczynić się raczy li,
Wojciech M oniecki, 

( 3 1 2 - 2 - 3 )  uprzyw. dzierżawca drukarni zak ł. nar. Ossolińskich.

(130) Z a ces. król. przywilejem
Dra H A R T U N G 

Olejek z kory Chiny
do konsei wowania i upiększania wzroslu w łosow  
służący, —  którego flaszka jedna z przepisem do 

używania 5 0  kr. m. k. kosztuje.

P i n i i  u s t a
do używania i wzmocnienia wzrostu w łosów  s łu ­

żąca. Cena słoika z przepisem 50 kr. m. k.
Środki na w łosy  Dra HARTUNG odró- 

itc  cN n r1 ^ \ 4nl8^  *'? sw 9 doświadczoną i dosko-
Il*ł ł  dobroof zaletł  > ‘aniością bardzo /Tc-ctoŻ^ 

j ^ ^ y H g J J j g l k o r . y s t n i e ,  od ty ch  ty lo k ro tn ie  ■aleoa-
^ j nA’ch M akassar-£opianow ych-korzenio-

, wyoh i jinnych wszelkich olejków na 
w łosy  i pomad, i z tego względu mogą 
być z w szelką słusznością  jako  najle - 

psze i najtańsze w swym rodzaju sumiennie z a k o a n e J ^ w ^ i i  
Szczegółowo prospektu udzielaj* się bezp ła tn ie , samo sTś~ś7odki 
prawdziwe n iefałszow ane, s* do nabycia Jedvnie tv lto  w K r . t  
wie u pana Józefa BARTLA* w Rynku 6 ł ó ^ vm pod N. 3. 9 ^  
p.erwszem p .etrze; Jakoteż: w Białej u A ptekarza Alex. Stańko* 
w Bochni u p . Niedzielskiego; w Brodach u Karola C arnclli; w C zer- 
niowoach u Ign. Schnireh i Tam. Zachariasiew icz; w Ja ro s ław iu  
u Ign. Bajan; w Kołomei u S. W ieselberga; w Łańcucie u Ant. 
Swobody; we Lwowie u W . W illm anna; w Przem yślu u E dw arda 
M achulskiego; w Rzeszowie u Ign. S cheu ttera ; w Sendziszowie u 
F . Kownackiego; w Stanisław ow ie u A ptekarza Jan a  T  manek; 
w Tarnopolu u M arkusa Sohlifiti; w Tarnowie u Józefa  Jah n a  i 
w Podgórza a S. Sehlesingera.

HAmWG’sl

; J8 k
.. g-CEL^ j

(315) ZAKłiB KAPSLI (2- 10)

wr roku bieżącym otwiera się dnia Igo cze rw ca , co majac enee^syt  
I podać do powseeohodj wiadomości, Z arsąd  łazienkow y poczytnie 
sobie za powinność oznajmić zarazem , że ru  ełnio zaradzono szk o - 
dom wyrządzonym  przez zeszłoroczni) powódź tak  budynkom m ie­
szkalnym , ja k  i drodze do Z akładu  prow adzącćj, tudzież, że ł o -

(359) 1* odzięlioua IB ie.
K i ln f l r K n , -  L r  i  _

(1-3)

n a w k d ra U d° tn l‘Wf* y0h. r1?‘k ’ ktÓre od U t kiIkn okolicę tutejsz* 
l toJest gfadobioie, dotknęła konwent Braci m iłoeier-

nycn w  Zebrzydowicach w zeszłym  roku tak  dalece, i i  Z ak ład  
ton Który li-posiadaniu gospodarstw a zawdzięcza swe istnienie, 
będ*o pozbawiony środków opędzenia zasiewów”zimowych, by ł bli­
skim do czasowego zaprzestania pełnienia obowiązków no się p rzy - 
jętych. Lecz Jak przy inayeh sm utnych zdarzeniach, tak  i tu znana 
dobroczynność obyw atelska występująo ozynnie, zaopatrzy ła  to 
Tow arzystw o w potrzebne ku temu celowi ziarno, a m ianowicie: 
Jaśn ie  W ielmożni Hrabstwo W incenty i Elżbieta W ielopelsoy; — 
W ielmożny Julian  G órczyńsk i;— pełnomnory Zarządzca połączo­
nych państw Lanokorony i Myślenic pan Siegler y. E bersw ald ; — 
i JM ść Ksiądz Nowok pleban z Krzęozyna, ta k ,  iż konwent ten 
przez otrzym ane z a s iłk i, tok zasiew zimowy, jakoteż  niezbędne 
potrzeby domowe opędzić by ł w stanie.

Przełożony konwentu widzi się by o wdzięczności* spowodowa­
ny , łaskaw ym  Dawcom za tea ozyn m iłosierdzia, imieniem Z g ro ­
m adzenia. Jakoteś opatrywanych ohoryoh, publiczną z ło ży ć  po­
dziękę.— Z ebrzydow ice 15go kwietnia 1854.franctus Martens, p rzeor.

- - ^ p w P o s z u k iw a n e  są  do nabycia m akaty, lub inne J e d w o h n  
jjB C F  m atarye, któreby wszakże m ogły być le s rc ro  ,i„ ?■ .

m e b l i  lub firanek użytemi. Osoby któreby m iały takow e d o  *  
, byo.a, raczą  się zg łosić  do Adm inistracyi C z a s u  pod literą  / b '

(3 -4 )



8 Dodatek do Czasu.

W ® * ,
Mam zaszczyt zwrócić powtórnie uwagę Szanownej Publiczności na Fabrykę wyrobów 

w  -  z China-Srebra (China-Silber) istniejącej przedtem pod firmą, W ilh e lm a  CoiiraelZ, 
której przedtem wspólnikiem i zawiadowcą byłem, zaś w skutek kupna z dnia 2 4  września 1852 
całkowitym właścicielem zostałem. T aż  wiec Fabryka istnieje ttfraz pod firmą: ____

J M A  I * O Ł
pierwsza c. k. uprzywilejowana

M f t i m  m t o k ® ¥  a  w m - w m l
§ f l i l a d  w  W i e d n i i i  f a c h l a u l ^ n  M .  4 3 5 .

^vv tym samym co przedtem lokalu.)
Ponieważ przez wiele lat przewodnikiem tegoż zakładu byłem , pochlebiam sobie zjednać toż 

samo zaufanie, którern poprzednik mój się szczycił — tembardziej, skutkiem niezmordowanych 
doświadczeń i ulepszeń, wyroby moje dosięgły najwyższego możliwego stopnia doskonałości.

Osobom , które niemiały jeszcze sposobności przekonać się przez użytek o trw ałośc i, pijakty- 
czności i stąd wynikającej oszczędności, mogą poniżej umieszczone świadectwa za dostateczną
posłużyć rękojmię. .

Zarazem ostrzegam Szanowną Publiczność, że wyroby moje w Ualicjj wyłącznie tylko u pana
J .  k  K aczm arsk iego  w K rakowie, i u pp. B oczk ow sk iego  &  Sclinorra we
L w o w ie  są  do nabycia. F o r § t i

N astępu ją  w y  t e j  wspom niane św ia d ec tw a :
Potwierdza się urzędownie, że z c. k. uprzywilejowanej FA B R A  k i  C H IX Y -S R E B R A  pod 

firmą K A R O L A  F O R S T  (pierwej W .  Conraetz) już od r. 1817  na potrzeby Najjaśniejszego 
Dworu zakupiono tysiąc pięćset sztuk łyżek do kawy, pięćdziesiąt sztuk łyżek wazowych, postaw 
na olej i ocet dwanaście, które przedmioty pomimo ciągłego używania doskonale się zachowują i 
pod każdym względem zadawalniają. Z  c. k. nadwornej uizędowej kontroli.

C2!5) C. K. wyłączny przywilej o®)
na now o wynalezioną powszechnie ulubioną

ANATIIBRIN-WODE
DO PŁUKANIA UST

praktykującego D entysty  w  W iedniu  p r z y  u licy  G oldschmidsgass* 
N er 6 0 4  w  domu n a ro żn ym  p. P t* łer zam ieszka łego , o rd y n u ją -  
cego lekarstw a codzienn ie  ic sw em  pom ieszkan iu  od 9 te j  godzi­
n y  z  rana do 5 le j  w iec zó r w e w szys tk ich  chorobach u s t , n ie ­
m n ie j odbywającego operacye i stosującego w sze lk ie  sposoby s z tu ­

cznego w praw ian ia  zębów i w ęd zid e ł.
(Cena l złr. 20  kr. mon. konw.)

Niezliczone zalety tćj wody do p łakan ia  u a t ,  na ból zębów, ioh 
ochw ianie, osłabienie, odatawanie d z iąse ł, na wszelkie naw et 
szkorbutyozno usposobienia miękich części ustnych u ły w a n ć j, c zy ­
niącej w ielką p rzy słu g ę , zawdzięczam y panu J. G. Popp, przez 
publiezoe tu  dołączane św iadectw a. H. S.

W yborne działanie tdj A oatherim -W ody do p łukania  u s t ,  jako  
jeden z najw yśm ienitszych środków z ira d  rzy c i,, tak  na zęby, jak o  
też i na dz ą - ła ,  zniewala m ię, * w łasnego mego przekonania i 
tejże u ż y o a , do zwróceń,a wszystkim  na nią uw agi, i zalecenia 
Jej jak o  najlepszy środek (oalety.

K. v. Be d e n ,  żona c. k. Radcy m inisteryalnego.
Ę 0SC  Można dostsó tei wody w składzie  Jako t : 

u PP. T . Góreckiego w Krakowie. — Ign. “  '

mej urzędowej 
(podpisano) R i e d e l , c. k. nadworny kontrolor.

Niżej podpisana Dyrekcya ma przyjemność poświadczyć, że już od wielu lat swe potrzeby, co 
się tyczy naczyń z Ć H IN Y -S R E B R A  dla parowych statków Towarzystwa z c. k. uprzywilejo­
wanej fabryki K A R O L A  F O R S T  (pierwej VY. Conraetz) zakupuje, i o dobroci, trwałości, pię­
kności tych wyrobów najchwalebniejsze świadectwo dać może. — Wiedeń 20  maja 1853.

A  I • 1_    f F ...................r .ł . . .n  nm<A\V v r.li c iu t l r /u t r  u I I  lltl fi

( 2 2 6 -3 )

Dyrekcya pierwszego c. k. uprzyw. Towarzystwa parowych statków aa Dunaju
(podpisano) I*. filir iC llS C H , Dyrektor.

' l o i o n e  w  obwodr. io  T a r n o w s k i m  F O L W A R K I  - « G

Podzam cze, Stachorówka i R zegocin
d * dob<* W ie lo p o le  F r a n c i s * * *  S * r * y ń a k ie g o  w ł a s n y c h  , n a le ż ą c e .

s a  d o  w y d z i t r ż a w i e n i a
wi«d m . ś j i  m o i  aa  (iowziąśó w K anoeD ry i  A d w o k a ta  S e rd y  «  T a r -  
nowi®   ^  **" '

(322) D o n i e s i e n i e  t 2-3'
o przyjęciu A g c n c y i A s s e k u r a c y jn e j

T ow arzystw a c. k. uprzyw. Austr. T ow a. Ubezpiezeń w  Wiedniu

w Myślenicach.
Podpinany, by ty  A gen t T ow arzystw a A ssekuracyjnego, Blu- 

nione Adriatica di Sicurta, w T ryeście  egzystującego, 
zap rzesta ł być czynnym  d la  rzeczonego Tow arzystw a w 1 8 4 5  
r. jak o  w czasie , gdzie toż T ow arzystw o , z powodu poniesio­
nych s t r a t ,  od dalszych przyjm owań do assekuracyi tu  w G ali- 
cyi raz  na  zawsze w strzym ać się postanowiło.

O b ecn ie , dogadzając życzeniom łaskaw ych m ych przyjació ł, 
k tó rzy  ju ż  sposobu postępow ania m ego, w nieszczęściu poniekąd 
dośw iadczyli, p rzy jąłem  znów A gencyą A sek u ra cy jn ą  i to  j e ­
d nego  z najsłynniejszych w całćj A ustry i T ow arzystw a za jak ie  
w szystkim  je s t  znane „ c . k. uprzyw. p ierw sze, austr. 
Tow arzystw o W W iedniu , (d ie  k. k. priw . E rs te  oester. 
V ersicherungs G esellschaft in W ie n ) —  i o takow em  rozpoczę­
ciu czynności m ych zabezpieczeń od O g n ia , zaw iadam iając ni- 
niejszem  Szanownych O byw ateli M yślenic i całćj okolicy, up ra­
szam o łaskaw e dalsze zaszczycanie m nie i D yrekcyą m oją, tćm  
zaufaniem , jak ieg o  dowodów licznych doznaw ałem , i którem u 
tak  ja k  dotąd  odpowiem zawsze św ięcie i sumiennie, 

w M yślenicach.
91. A . Ł o w c z y ń s k i

kupiec i A gent c. k. uprzyw. I .  T ow . A ssekuracyj­
nego w W iedniu.

( 154) , .
K ról. Pruskiego

b o k t o i i a

CUKIERKI

( 3 - i )
Obwód. Fizyka 

K O C Hz ZIÓŁ,
aie działające przymioty korzystniej, od zach 7 ^ „ a c z a ją
nycl. karmelków Ottonów Pate-PektoraMw itp ., ■ ła t^
się przed niemi szczególnie tóm , że Jo organy 
znieść m ogą, a nawet, że przez dłuższe ich nzywai „n*odeni “ani 
kości żołądka, żadnyoh kwasów, ani zamulen me są p o * 0 
Je po nobie zostawiają. . ,

Cukierków z Z ió ł Doktora Kooha w  obdłnżmch podełkaon w ę 
kszyoh po 40 kr. m. k.; mniejszych zaś po 20 kr. m. k. dosteo 
można we wszystkieh miastach Państw Niemieokioh; W  R r “ -  
k o w le  zaś znajduje się skład ioh jedynie u  p. J o i e f l l a r t l * *

Die kais. kóuigl. lautlesbefugte 
f r a s i z o s i s c l i e

C n p e t e i i= ? f r t O r i f i
von

Robert Sie bury er  In Prag.
Lager ia Pest und Wien

beeh rt sieli h ierdurch  die ergebenste A nzeige zu m achen, dass 
e iner ih rer R ciscnden i n  M r . i k m i  eingetroffen is t und 

H o t e l  l * o  l e r  j% . 1 .  wohnt.
D erse lbe  is t im  B esitz  einer ausgezeirjinet schonen 

ne.iten und reichhaltiyen dlustersorte  von Tapeten  
und alien n u r auf P ap ier ausfilhrbnren Zirnmcr Decoratio- 
nen Sam m tliche M uster sin i in dem neuesten Parixer ( •  C -  
schmack g e a rb e ite t , und geben dsdurch  daXX ill mcilier F(1-
brik die be-ten und yeschickłesten Arbeit er ąus den 
renom irt ext en Parixer Fabriken angestetlt sind, den 
franzósisehen T apeten  g a r nichts nach sondern zeiclinen sieb 
noch besonders durch ihre bedeutende Billigkeit aus. Das 
Praktische: die Reinlichkeit, liilliyk eit und W arm e der 
tapezierten  Z im m er ist aligem ein an erkan t und es siad  T apeten  
zu haben  von denen ein m ittelgrosses Zim m er nur

6  « » i s  8  C n l t l c n  C M .
koste t und dennoch bei W eilem schóner und sauberer 
wie die M aterei ist. . .

E s w erden daher d ie hoben Ilerrscb eften  so w.e om geehrtes 
Publikum  angełegen tlichst e r s u c h t ,  m em em  R e.senden die ge- 
eh rten  A dressen zukomm en zu la ssen , w orauf derselbe m it der 
groasten B ereitw illigkcit scine A ufw artung m achen w .rd.

Jedwedc Auskunft, Ausmessen der Zimmer &c. 
&c. wird mein Reisendet" gem  besorgen, ebenso 
wird Hr. P o l l e r  Aufłrage in Empfang nehmen 
und weiter b e s o r g e n . __________________ (323-3)

Realność w Tarnowie
pod Nr. 258 obok Instytutu wejskowój m łodzieży nu ulicy S-m ina- 
ryjskie] na Podw alu, s k ł a d a j ą c * . • , “ omu >o p iętrze , oficyny, 
śp id irra  na zboże, wozowni. piwn,c 1 “ ,-<!Wuto ióv  z stejnism i, 
pom ieajozen’c dla®3 familij obij™uj ą oa ® ogrodem 1200 siąg  k » . 
itndoią i podwórcem brukowanym •, je s t  a w o l n e j  ręki d o
s p r z e d a n i a .  B iż s ra  wiadcm 'iśc udzieli W. Adam M ,rawski 
doktor praw w Tarnow ie, w rynku zam ieszkały. (3 5 8 -1 -3 )

. T A 1 1 7 A D  1 ? ! ^  I,0<ł namerem w gminie IX. przy 
■ r n  ’  "  » V  U I V  I  z I V  Dnlayoh M łynach w Krakowie, z do- 
I i F e I  godnym m ieszkaniem , s t jn iam i, wo z o wn ą ,  s to d ó łk ą , 

■lulft z ogrodem owocowym i w arzyw nym , z ziemią inspokto--  ,.6    - .. ..icmią inspekto­
wą-. * polem lub łą k ą ,  Jest każdego czasu z wolnćj ręki do sprze- 
oftni<L W'*fłnmnAó powz<ąśó moźn® u w łaściciela w ty m ic  Dworko. 
K AMljjNICE takżo na Kazimiorzu do sp rzed an ia^  *lly^na

Gust. Nahowskiego w Bochni.— Eds
Brosig w W adowioaoh, 
P raschill w Rzeszowie.

ę ł^ r^g = » D o  potrzebnych prredmiotów rolniezo-gospodarskich i han- 
d la rsk ic h , powinnaby być policzoną także

WAGA ZBOŻOWA,
ozy to ze względu rozpoznania jakości z ia rn a , czy to dla w yso­
kiej ceny zboża. W  handlu podpissnego s ą  one po 7 z łr . m. k. do 
nabt cia. O łs e ł ia  j '  dncj takiej wagi do najodleglejszej poczty k ra ju  
naszego, wynosi 24 k r .— Lwów 30 m arca 1^51 r . ’

( 3 1 8 - 1 - 3 )  Jan N i e m i  rawski.

(i2!>) D o k t o r a  B o r c l ia r d t a  (s-e)
za Najwyższym Cesarsko ■ Królewskim Przywilejem  

H r u m n t y r z i t o - I o U a r g l i . i c

m m ®  2 « ® » .
O d wielu tow arzystw  lekarskich  i tychże E uropy  D ostojeństw  
jak o  praw dziw e i najlepsze d la  skóry  u znane , a  w sku tek  przy- 
chylnćj opinii i wniosku K ról. W ysok. L ekarskiego W y d z ia łu , 
przez K ról. B aw arskie M inisteryum  Państw a niedawno uprzyw i­
lejowane zostało. M ydło z Z ió ł D oktora  B urchard ta  nadaje 
skórze m iękkość aksam itowi podobną i m łodzieńczą ś w ie ż o ść ,  USU-

przeeiw  wszelkim szkodliwym wpływom zmiany pow ietrza. P rze- 
dew szystkićm  ma tę  w łasność , iż u trzym uje skórę dzieci de li­
ka tną . W  kąpieli u ży te , dzia ła  nadzw yczajnie, gojąc i wzm acniając.

S k łady  c. k. uprzyw ilejow anego M ydła z Z iół D oktora  B or- 
chard ta  znajdują się :
W  M r a k o i v i e  U Jó zefa  B a rtla  N . 3 3 9 ;  tud z ież : W  Bil- 
xku u  A ptek. A lex. S tan k o j W Boc/llli u p. N iedzielskiego; 
w Brodach u K aro la  C arnelli; w Czcmiowcach  u  Ign . 
Sehnirch i Tom . Zacharyasiew icza; W  . J a r o s ł a w i u  u Ign . B ijan; 
W K o ł o m ei u S. W iese lb e rg a ; W ł i o i l f  Itcie u  A nt. Swo­
body; we Ijwowie u  W . W illm ana; w Przem yślu  u Edw . 
M achulskiego; W Rzeszowie  u  ign. S ch a itte ra ; W S en dzi-  
szowie u J .  K ow nackiego; w Stanisław ow ie  u A ptek. Ja n a  
T om anek ; W  Tarnopolu u M arkusa Sch lifk i; w  Tarnowie 
u Józefa  Ja h n a  i n a  P o d g ó r z u  u  S. Schlesingera.

U. z w y ź  wspom nionych panów na składzie jest także do nabycia
prawdziwa

Dn Suin de Boutemard1 paczka 
po

40 kr. in k.
aromatyczna

[pól* piczki

Zahn P asta  D oktora Su"n de B outem ard z działaniem  w zm acnia- 
jącćm  d z ią se ł, łącząca n iezaw odne, nieszkodliwe czyszczenie zę­
bów, usunięcie tw orzących się na  nich zwierzęcych i w egetacyj­
nych parasitów , w yw ierająca niem nićj zbawienny wpływ na całe ’ 
w nętrze u st i cuchn ien ie , może hyc słusznie zaleconą jak o  n aj­
lepszy  i najtańszy  środek do w ykształcenia i konserwy zę­
bów, tćj to istotnćj części ludzkiego zdrowia i p ięk n o śc i, nadto  
jak o  k u  ochronie chorobliwych przypadłości w łaściwa.

,, względu na w ielokrotne naśladow ania i fałszo- 
" '  Wan*a obudwóch powyższych słynnych A rtykułów ,
. KRAiitEfk^f raczy się przy  kupnie tychże na  to  łaskaw ą zwró-

cić uw ag ę , że M ydło z Z ió ł D oktora  B orcharda, 
w białych ziclonem pism em  d rukow ćm , i na obu końcach obok 
załączoną pieczątką opatrzonych paczkach , po 24 k rajeary  w m. k. 
przedawanćm  b ę d z ie ; —  zaś Z ahn P as ta  D oktora  B outem ard na 
odwrotnćj s tro n ie , na swćm ezerwonćm  złoto-brązow óm  obw inię­
ciu herb  fam ilijny i  facsim ile D ra  Suin de  B outem ard  zawiera-

Co do sprow adzenia en gros tych artykułów , m °-
żna się zgłosić jedynie  do K om ptoaru głów nćj p rze­

syłki w B e rlin ie , Sp.m dauerstrasse N . 7 2.
— —    ■■ „ii.,!......  ■ ....— — —

Sobolewski Konstanty , Redaktor odpowiedzialny. Drukarni Czasu. Antoni Czaplimki zarz^dzca drukarni.


